
G

 

  
„NOWY ŚWIAT" - CONSO-
LIDATED OCTOBER 4-TH,
1925 WITH THE „TELE-
GRAM CODZIENNY" - 18
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
RITORY IT  DOMINATES.

     THE 

d

POLISH          
No. 288 -ROK XXVIIL |DAILY & SUNDAY |NEW YORK
Czwartek, 15 Października, (Thursday, October 15), 1925

   

WIA

MORNING WORLD
 

 

     C

" CODZIENNY
 

1914, at New Yorl
New York, N.

March ist,
Post -Office,

 

„NOWY ŚWIAT" - SKON«
SOLIDOWANY DNIA 4-GO
PAZDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘZNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL-
SKIEM NA  WSCHODZIE.

 

Entered as Second Class Mum}, CENA:;CENTY

 

  

   

PAKT GWARANCYJNY GOTOWY

 

PREZ COOLIDGE WIDZI KORZYŚC

FRANCJI W ZAŁATWIENIU ŁUGÓW

 

Francja mogłaby łatwiej uzyskać nowe pożyczki

FINANSOWA SYTUACJA FRANCJI ULEGŁABY ZMIANIE

1 NA LEPSZE

 

WASHINGTON, 14 paździer-

nika. - Jeden z członków rzą-

du przemawiając imieniem pre-

zydenta Coolidge'a oświadczył

wyraźnie, ( ekonomiczne poło-

żenie państw, będących dłużni-

kami Stanów Zjednoczonych po

prawiłoby się znacznie, gdyby

państwa te załatwiły ze Stana-

mi Zjednoczonemi sprawę swych

długów.

Wpierwszym rzędzie państwa

te mogłyby łatwiej uzyskać pry-

watne pożyczki. w Stanach Zjed

noczonych t uzyskać niższą sto-

pę procentową. Przedstawiciel

prezydenta Coolidge'a oświad-

czył, Iż rząd Stanów Zjednoczo-

nych na wszelkie prośby o po-

łyczkę zapatrywał by się ze

względna 100 słuszność, bez

względu na stosunki polityczne

odnośnego państwa do jego są-

siadów. _Prezydent _Coolidge

sprzeciwia się jednak udziela-

niu pożyczek, które mogą być

 użyte do celów wojennych.

Mimo, że rząd Stanów Zjed-

noczonych pragnie współpraco-

wać z temi państwami, które

szczerze pragną załatwić spra-

wę swych długów należnych

St. Zjedn., to jednak nie ma żad

nego wpływu na zaciąganie

przez te państwa prywatnych

pożyczek,

Prezydent Coolidge wyraził

przekondnie, że kwestja popra-

wy finansowej państw euro-

pejskich zależna jest od nich

samych, jak również kwestja

zaciągnięcia dalszych pożyczek

w St. Zjedn. Faktem jest że sto-

sunki finansowe tych państw,

które załatwiły swe sprawy dłu-

gów wojennych w Stanach Zjed

noczonych zmieniłysię o wiele

na lepszę, a szczególnie w opinji

fimwnsietów wmerykańskich.

Poglądy wyrażone przez przed

stawiciela prezydenta odnośnie

kwestji długów mogą posłużyć

dla Prapcji za wskazówkę, że im

wcześniej załatwi sprawę dłu-

gów, tem lepiej będzie dla niej,
 

REPUBLIKANSKI KANDYDAT ZA PRZYCHYL

NEM TRAKTOWANIEM CUDZOZEMCOW

 

Waterman za rewizją ommczen imigracyjnych - Potępia
uprzedzenia rasowe i obłudę religijną

NEW YORK, 14 października.
- Kandydat republikański na
mayora miasta Frank D. Water-
man, przemawiając wczoraj w
Lenox Liceum, 256-2-ga ulica,
oświadczył, że jest przeciwny
wszelkim uprzedzeniom narodo
wościowym 1 religijnym, a jest
za zniesieniem ograniczeń im-
gracyjnych, chociaż jest zwolen
nikiem wykonywania wszyst-
kich praw.

Następnie kandydat partji re-
publikańskiej na mayora miasta
przedstawił swój pogląd na sto-
sunek do cudzoziemców w na-
stępujący sposób.

„Budując+moje przedńęblor-
stwo, musiałem podróżować wle
Je po Europie. W rzeczywistości
większość mojego interesu znaj
duje się w Europie. Dlatego od-
noszę się przychylnie do zagad
nień
ców myhyvnjwych do Stanów

Ejednoczonych. Jestem zą swo-

Bodną imigrację, o Ne ono jest

zgodne z żywotnemi

m! naszych obywateli i robotni-

ków. Nie waham się powiedzieć

-że obecne prawo imigracyjne

 nie jest pod każdym względem

mądre. Gdybym miał w tym

względzie coś do powiedzenia,

jako mayor New Yorku, to mo-

jem zdaniem prawo o ogranicze-

niach Imigracyjnych powinno

być poddane pewnej rewizji, a-

by nie pozwalać na takie nieludz

kie zjawisko, jak rozdzielanie

rodzin, co jest sprzeczne z pra-

wem natury.

„Jestem absolutnie przeciw-

ny wprowadzeniu w życie praw,

które przyczyniają się do naru-

szania osobistej wolności za wy-

jątkiem jednego wypadku, kie-

dy osobista wolność must być

ograniczona w interesie powsze-

chnego dobra. Prawa świętosz-

kowskie są sprzeczne z mojemi

poglądami, zarówno, jak z mo-

jem doświadczeniem  handlo-

wem, Jestem zdania, że mamy

zawiele różnych praw, jak rów-

nież, iż się zadale-

ko w ograniczeniu osobistej

wolności. Oczywiście, gdy pra-

wo staje się prawem, powinno

być szanowane | wykonywane

i pod tym względem nie role

żadnego zastrzeżenia.

Nie jestem za niedbałem wy-

(Clog daimy na str. 5-01)
 

KTO ZWRÓCIŁ SKRADZIONE KLEJNOTY?

 

Kto zwrócił klejnoty wartości 683,00 dolarów, skradzione 30-20
września w hotelu Plaza z apartamentów pani Jeasie Woolworth-
Donahue? Skradzione klejnoty zostały zwrócone w tajemniczy
sposób, podobnie, jak w tajemniczy sposób zostały skradzione,
Policja dotychczas nie wie, czy klejnoty ukradł złodziej, który
zakradłszy się do apartamentu miljonerki, uniówł je ze sobę,
czy też złodziejem był jeden z gości hotelowych, lub ktoś inny,
który wziął je z pokoju miljonerki i następnie wręczył je swo-

jemu wspólnikowit

 

Dziwne losy doku-

"mentów wojennych

 

*: WARSZAWA. - Donosilimy,

że na oświadczenie Marszałka Pił

sudskiego, wydrukowane w „Ku-

rjerze Porannym", iż archiwum

dokumentów wojny zostało zde-

kompletowane i skażone przez

wprowadzenie doń falsyfikatów

historycznych, minister spraw

wojskowych odpowiedział powo-

łaniem „komisji rzeczoznawców"

dla zbadania aktów Biura histo-

rycznego. Do komisji tej gen.

Sikorski powołał pułk. Tokarza,

pułk, Gembarzewskiego oraz za-

prosił po uprzedniem ogłoszeniu

nazwisk w prasie prof. Handels-

mana i Konopczyńskiego, Na

został szef korpusu kontrolerów,

gen. Górecki. Komisja owa ma

być czemś w rodzaju sądu nad

zarzutami Marszałka, arbitrażem

między nim, a szefem sztabu, któ

ry twierdzi, iż w Biurze history-

cznem wszystkojest w porządku.

Komisja jednak posiada zasadni-

czą / wadę: jest jednostronną,
 =
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gdyż ną przez. gen. Si-

korskiego, gdy tymczasem Mar-

szałek Piłsudski nie delegował

do niej swych mężów zaufania.

Oczywiście takie jednostronne

skompletowanie komisji wytwa-

rza dla członków jej, bardziej

wraźliwych, sytuację niemiłą. I

bo, jak nam komunikują, prze-

wodniczący komisji, gen Gorec-

ki, zrezygnował z uczestnictwa,

komentując krók swój tem, że

żaden z generałów polskich nie

ma prawa wydawania oficjalnię

Witępujciedo Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego

 

 
     

 

sądu o enuncjacjach pierwszego

Marszałka Polski; również prof.

Handelsman złożył oświadczenie,

iż do komisji należeć nie będzie,

bowiem nie uważa takiej komisji

za właściwą.

*: Wobec tego gen. Sikorski powo

łał, jak słychać, na miejsce gen.

| Góreckiego - gen. Skierskiego,

zaś na miejsce prof. Handelsma-

na - prof. Zakrzewskiego ze

Lwowa.  

 

Poglądy Aljantów i Niemiec nabez -

 pieczeństwo Europy uzgodnione

                                         

  Czesko-amerykańskaumowa w sprawie spłatydługów podpisanaWASHINGTON, 14 październi-ka. - Czesko-amerykańska umo-wa w sprawie spłaty długów na-leżnych Stanom Zjednoczonym odrepubliki czechosłowackiej zostaładzisiaj podpisana przez dr. VilemaPospieszil w imieniucji i sekretarza skarbu Mellona wimieniu Stanów Zjednoczonych.Prezydent Coolidge już zatwier-dził zawartą umowę, która będzieprzedstawiona do zatwierdzeniaKongresowi podczas następnej se-ji, która się rozpocznie w pierw.szy poniedziałek grudnia. Po pod-pisania umowy przez prezydentaczeska komisja dla załatwienia dłu.gów odjechała do New Yorku.
Ostatnie Wiadomości
Zderzenie lokomotyw ojcai synaLONDYN, - Maszyniści koleją,ojciec 1 syn, prowadząc pociągi oto-bowe najechali wzajemnie na. siebiona poprzecznej krzytówce kolejowej.Maszyststa.ofetec Jaremónaz Putcharddoznał lekkich obrażeń, tad maszyni.stasyn,wyszedt calo x katastroty.

Strajk marynarzy zakończonyLONDYN,-(Przywódey :«ngtelskichmarynarzy, strajkujących od pewne.Ro czasu) skutkiem czego angielskakomunikacja okrętowa została w czę.ści. sparaliżowana, doszli. do poromu.mienia z właścicielami kompanij o-krętowych z wyjątkiem Londynu.

 

Projekt ogłoszenia KolumbaświętymRZYM, - W kolach raymsko.kato-Hickiego koécioin wytortla się myślogłoszenia Kolumba świętym na ma.sadzie, 1% Kolumb dokonał swej wy.prawy przy pomocy środków dostar.czonych przes państwo katolickie 1 wcelach katolickich rozszerzenia wia.ry katolickiej w Indjach, a wkońcuwyprawa Kolumba była przedsięwzię.ta pod opieką Matki Bosktej OwiasdyMorea. +56 +Rozbicie japońskiego aeroplanuw AngliiLONDYN. -- Jeden z lotaikow fa-pońskich, który dokonał lotu z Japonjtdo Anglii, spadł na ziemię w ode.głości 20 mil od Londynu, w chwili,gdy: kończył swój:lot Takjo-Londyn. 
WiecPosła

kiewicza
Dr. Pola- -
w Newarku

 

Staraniem Zjednoczonych Komitetow Im. Jozefa Fgo odbył się w ubiegły wtorekw Klubie Oświatowym więc po-sła Polakiewicza przy wypełnio-nej sali. Prezes Szczepan Za-rzycki, otwierając wiec, przy-pomniał 0 zebraniach wtorko-wych i powitał posła Polakiewi-cza. Zagaśł wiec ob. kapitan Gu-towski, mówiąc krótko o roliMarszałka P@łsudskiego, WodzaNarodu Polskiego i Demokracji1 witając posia Polakiewicza, ja-ko swego Kolegę-Majora i przełożonego z czasów wojny pol-sko-bolszewiekiej, mówiąc o pracy i zasługach położonych przeztego Oficera, jednego z bliższychludzi Marszałka i b. NaczelnikaPaństwa. Sekretarzował ob. A.R. Borkowski.Poseł dr. Polakiewicz po zło-żeniu podziękowania za powita-  

nia w dwu i półgodllnuym refe-
racle,
zainteresowaniem mówi o nh—
zależnóści gospodarczej i cięż-
kiej pracy społeczeństwa w grun
towaniu podstaw ekonomicznej
sytuacji, apelując aby zebrani
mówili prawdę o rzeczywistości
polskiej, a prawda ta będzie naj-
lepszą propagandą. Mówiąc o
walce o byt polityczny, o zasłu-
gach Naczelnika Państwa 1 Na-
czelnego Wodza, o cudzie mę-
stwa i ofiarności Żołnierza Pol.
skiego co chwila brał za serce i
podnosił ducha. Wkońcu wezwał
do wstępowania do Komitetów
Piłsudskiego i podtrzymywania
ducha | języka polskiego przy
pełniśniu, wszelkich obowiąz-

"ków i praw Obywatela Stanów
Zjednoci
Zarządzona kolekta drobna

i imienna przyniosła $ «
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Rokowania paktu gwarancyjnego zamieniły się

w rokowania dla zawarcia układów «

arbitrażowych -(=* 1

  

LOCARNO, 14 października.
- Pakt gwarancyjny zapropo-
nowany przez Niemcy i przyję-
ty przez Aljantów, mający na
celu wyrugowdnie wojny z za-
chodniej Europy jest już prawie
gotowy, Projekt paktu gwaran-
cyjnego-memtai preyjety przez
Niemey, Francję, Belgję, Wło-
chy i Anglję w ostatecznej for-
mie za wyjątkiem kilku mniej
ważnych szczegółów.

Dwięważne kwestje, od któ-
1 rych.załatwienia los dokumen-

tu przez Ostatnie dnie zależał
zostały pomyślnie załatwione. '

Przyjęcie Niemiec do Ligt Na-
rodów stało się możliwem, dzię-
ki poparciu Aljantów, którzy
zgodzili się przyznać Niemcom
pewne ustępstwa przy przyjmo-
waniu" do Ligi Narodów, ze
względu na specjalną sytuację
Niemiec z powodu wojskowych
1 ekonomicznych klauzul wer-
salskiego traktatu pokoju. Zaś
Niemey przyznały Francji pra-
wo pospieszenia Polsce z pomo-
cą na podstawie 15 1 16 arty-
kułu Lig! Narodów w razie nie-
sprowokowanego napadu jej
przez Niemcy lub Rosję.

Ostateczne przyjęcie paktu
gwarancyjnego odbędzie się w
czwartek,

Układy arbitratowe pomiędzy
Polską 1 Czecho-Słowacją a
Niemcami jeszcze nie zostały
yłożone i zainteresowanie cale-
go świata jest obecnie zwróco-
'ne na te dokumenty. 2

Minister Skrzyński i minister
Benesz odbyli dłuższą konferen
cję z przedstawicielam! Nie-
miec, „kanclerzem Lutherem i
ministrem spraw zagranicznych
Steresemannem, w celu przeko-
nania ich, że taki sam pakt gwa-
rancyjny, jak w sprawie bezpie-
czeństwa w zachodniej Europie
powinien zostać zawarty w spra
wie
Europy.

Francja wczoraj wyraziła go-
towość wyrzeczenia się swego
prawa pospieszenia z pomocą
Polsce 1 Czecho-Słowacji, jeżeli
Niemcy zgodzą się nie atako-
wać Polskii Czecho-Słowacji.

Sprawa ta jednak należy do
władzy rządu niemieckiego i te-
mu rządowj została przedstawio
na do rozstrzygnięcia.
Watpliwem jest czy rząd nie-

miecki zgodzi się dać przyrze-
czenie nieatakowania Polski i
Czecho-$łowacji. W takim ra=
zle wschodnie układy arbitra-
łowe byłyby regulowane konsty
tucję Ligt Narodów, przewidują-
cą przymusowe sądy polubow-
ne we wszystkich spornych pun
ktach, bez urzędowego wyklu-
czenia możliwości wojny, czyli   

że Niemcy, jako członek Lig!
Narodów, nie mogłyby napaść
Polski 1 Czecho-Słowacji, nie
wyczerpawszy wszystkich środ=
ków przewidzianych przez kon-
stytucję Ligi Narodów dla jej
zapobieżenia przy pomocy są»
dów bownyych. --

CHORIAŻ pakt "mum
faktycznie został już włożony
pomiędzy ułożeniem jego treśct
a podpisaniem mogą zajść pew-
ne trudności.

Dla Niemiec obecnie nadarza
stę sposobność targów. Przed-
stawiciele Niemiec dostal! wiele
obietnic słownych, a obecnie do
magają się dowodów pisemnych
na podstawie, że rządy francu-
skle często się zmieniają a ich
następcy nie są zobowiązani do
dotrzymywania_ słownych obiet-
nie.
Niemcy domagają się w przy-

szłości równych praw w powie-
trzu z innemi państwami w celu
rzekomej odbudowy swego prze
mysłu lotniczego. Zażądali oni
także uznania ewakuacji przy-
czółka mostowego Kolonii, jako
faktu, że klauzule wersalskiego
traktatu pokoju odnośnie roz-
brojenia Niemiec zostały speł-
nione i by wojska aljańckie ewa
kuowane z przyczółka Rolońskle
go nie były przenoszone do In-
nej części strefy okupacyjnej,
wreszcie zastrzeżenia wersalskie
go traktatu pokoju dotyczące
zagłębia fzeki Saary zostały
wkrótcewprowadzone w życie,

(* * #
plk!!! gwmncyhxegn

w jego dotychczasowej formie
przedstawia się następująco:
Przedmowa stwierdza, Iż uczest
nicy paktu gwarancyjnego to-
bowiązują się nie prowadzić woj
ny pomiędzy sobą. - Wszystkie
prawne sprawy uczestnicy zga-
dzają się poddać do rozstrzyg-
nięcia Międzynarodowemu Try-

polityczne wydziałem poledmw
czemu, który będzie się składał
z przedstawicieli poszczegól-
nych państw po jednym z
państw objętych sporem i trze-
cfego z państwa neutralnego, na
którego zgodzą się obaj przed=
stawiciele państw spornych.
Gdyby takie pojednanie nie by-

(Ciąg dalszy na str. 6-e).)

Powódź w Alasce
CORDOVA - Na ulicach miasta

Cordovy woda dochodziła do dwóch
stóp wysokości na skutek długich de.
sterow ulewnych. Komurtkacja kos
lejowa w galej Alnsco została spe»
raliłowana Dom Petersona, stojący
na wzgórzu nad przystanię morską,
skutkiem podmycie góry przez długie
deszcze, zesunę! się 150 stóp w dół
1 osiadł nad brzegiem morza. Pant
Peterson -domała -lekkich -›braścń,
mąż jej wyszedł wypadku cało.
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Pogodnie, cieplej.

WYPADKI HISTORYCZNE
Wroku 1817 umarł w Solurze

Tadeusz Kościuszko.

RUCH OKRĘTÓW

Czwartek :
RESOŁUTE z Hamburga
#T, VICTORIA z Hamilton

Piątek:
AQUTTANIA z Southampton
ROTTERDAM z Rotterdamu
AMERICA z Hamburga
DROTNINGHOLM z Bergen

Sobota:
ZEELAND z Antwerpii

POSIEDZENIA

Dom Narodowy St. Marks PL
Tow. Śpiewa „Echo" - nadzw
Chór „Polonja"-lekc ja

POGRZEBY
Stanisława Dąbrowska, 91;

1827 Morris Ave., N. Y. C
Eleonora Łaszyńska, 70; 2093 |

Dawidson Ave., N. Y. C.
Adam Pruszyński, 48;

Wythe Ave., Brooklyn, N. Y.
185

Antoni Słaszycki, 63; 197
Crescent St., Astoria, L. I

Do członków T-wa Śpiewu
„Echo"

Niniejszem zawiadamiam, it
nadzwyczajne posiedzenie odbę-
dzie się dzisiaj, t. j. w czwartek,
15-go października, b. r., w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Place, w New Yorku, o godzinie
8:30 punktualnie.

Ze względu na bardzo ważne
sprawy, dla których zwołuje się
nadzwyczajne posiedzenie, - o-

. „hecność każdego członka jest ko-
nieczna. Za niestawienie się na
posiedzenie - kara, przewidzia-
na naszą konstytucją.
Cześć Pieśni!

L. Dobrowolski, sekr.

Towarzystwo Naukowe w Yon
kers, N, Y, urządza w Panonnia
Hall, 320 Ashburton Ave., Wiek
ki Bal w dniu 17 października.
Bilety wstępu są bardzo tanie
1 dlatego każdy Polak i Polka w
Yonkers może sobie pozwolić na
przybycie na zabawę powyższą.

 

Tow. Śpiewu „ECHO"

WIELKI

KONCERT 1BAL

w sobote, 24go paźdz.
1925 r.-o godz..8-ej wiecz.

- w -

Domu Narodowym
19-23 St. Mark's place,

w New Yorkww

Program Koncertu:
P. Genia

Najwyższe na świecie
„Koloraturo Soprano"

B. Hero, Jr.
Młodociany genjusz-
skrzypek, nagrodzo-
ny trzykrotnie na konte-
ście w „Carnegie Hal"

P. F. Wikanowska,
Pianistka - Wirtuozka

Chór Tow. ECHO
wystąpi trzykrotnie pod
batutą prof. Losińskiego.

J WIELE INNYCH „ATRAK-
or  

 

  

  

  

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

BialskiegoDo sklepu pana
wstąpiły wczoraj dwie panie: o-
bywatelka Górzańska, której to-
warzyszyła ob.ka Fuchsa.
- Proszę o funt czekoladek-

„zaorderowała" ob. Gorzańska.
- Mamy doskonałe importo-

wane czekoladki. Aż palce lizać.
- I dwie lalki proszę. Także

dwa koniki
- Dam pani takie komki, że

wyścigi niemi wygrywać. Pier.

| waza

- To się dzieci w Ochronce

ucieszą - dorzuciła obywatelka

Fuchsa.

Stary Bialski wycjągneł ol-

brzymie pudło i zaczął pakować

co się dało: lalki, koniki, cukier-

ki, zabawki przeróżne.

- Ile kosztuje?

Nic nie kosztuje. To od Bial-

ego do Ochronki. I proszę dzie

| clom powiedzieć, że stary Bial.

ski urządzi im choinkę, jakiej

| nie miały w życiu".

60 6
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Tak więc zawitały dwie przy-

jactółki dzieci do Ochronki. Je-

dna z paczką od Bialskiego, a

druga z paczką ubrań ciepłych.

Zdziwiły się mocno, gdy tam

spotkały dwie panie z Ligi Ko-

| biet, obywatelki Foltz i Mizium-

| ską, które dzień Kolumba świę-

ciły na podwórku Ochronki w to

| warzystwie naszej dzieciarni,

którą odpowiednio obdarzyły.

I pani Michońska przyniosła

ubranko i złożyła dolara.

I Pani Sulimowicz przyniosła
| smaczne ciasto i dolara.
NiPani Eichorst przyniosła do-

| * « *

Cenniejsze aniżeli Wasze dary
hojne, są Wasze uczucia serdecz

i ne. Szukamynietylko ubrań i cu
kierków dla tych dzieci, ale wer
bujemy przyjaciół dziatwy pol.
skiej na bruk wyrzuconej.

NA OCHRONKE

$8.00
1.00
1.00
5.00

 

 

 

ODEZWA

Kółka Młodzieży Rady Oświa

towej do Polonii w New

Yorku i okolicy
 

Drodzy Rodacy i Rodaczki:

My, młodzież polska, urodzo-
na w Ameryce | zorganizowana
w najmłodsze w New Yorku to-
warzystwo, urządzamy uroczy-
ste otwarcie naszego zrzeszenia
w niedzielę, 18-go października,
o godzinie 3-ej po południu w
nowojorskim _Domu _Narodo-
wym.

Upraszamy Was serdecznie o
zaszczycenie nas Waszą obec-
nością i wzięcie udziału w na-
szej uroczystości. Postawiliś-
my sobie za zadanie wykazać, że
I my czujemy po polsku, tak jak
i Wy. Na uroczystości naszej
przemawiać będzie pan Konsul
Generalny Rzeczypospolitej Pol.
sklej i Inn mówcy.

, Będziemy bardzo Wam radzi
i sprawicie nam prawdziwą przy

| zapełniając naszą sa-
Ję. W szczególności upraszamy
o przybycie tych Obywatelek 1
Obywateli, którzy pracowali dla
nas na polu oświatowem, w celu
otrzymania dyplomu honorowej
członkini, względnie honorowe-
go członka.

Cześć!
Za Kółko Młodzieży Rady

Oświatowej
Wanda Rozen, sekr.
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Lutz będą przemawiać

 

Z zabawy wiejskiej

„Samopomoc Polska"

Pięknie bawiono się na zaa
wie, jaką urządziła  „Samopo-
moc Polska" w Domu Narodo-
wym przy St. Marks PL Rodacy
oceniając pracę społeczną i do-
broczynną tej organizacji przy-
byli in gremio, sby się ubawić
i jednocześnie poprzeć cel szla-
chetny. Komitet zabawowy, w
skład którego wchodzili: W.
Twardowski, pani Janewiczowa,
K. Fugowski, pani Korecka, Zel-
aki, Barabowiez, K. Orszadzki,
zakrzątnął się dzielnie i dzięki
temu zabawa była nadzwyczaj
wesoła i miła. Punktem kulmina
cyjnym był konkurs na kostju-
my wiejskie pań.  Kandydatek
stanęło tylko pięć. Sędziowie w
osobach pani Ross oraz panów
Jane Matyki, Łopuszańskiego 1
Kołuckiego po przeglądzie kg-
stjumów, a właściwie nadobnych

staci, które miały na sobie o-
we polskie stroje, przyznali pier
wszą nagrodę pannie Reginie
Wesołowskiej. Otrzymała ona
piękny srebrny pukar oraz gra-
tulacje wszystkich gości na sali,
których było około trzysta osób.

Nadmienić wypada, że zabawa
„Bamopomocy", która była suk-
cesem nielada, przeciągnęła się
do północy, czyli do chwili, w
której orkiestra prof. Zimno-

 

cha odeszła do domu. z.

Palmowscy wyjechali do Oj-

ezyzny

We wtorek, dnia 13-go pat-
dziernika b. r. okrętem Lituania,
Baltic American Line odjechał
do ojczyzny 8. Pałmowski z żoną
długoletni współpracownik na ni
wie narodowej, prawy członek
Sokolstwa Polskiego. Państwo
Palmowsey przez swój czas po-
bytu w Ameryce zyskali wielu
przyjaciół. Karty okrętowe pań-
stwo Palmowscy zakupili w A-
gencji Kart Okrętowych p. Wła-
dysława Twardowskiego, 162 E.
28 St., New York.
Państwu Palmowskim życzy

my wszelkiego powodzenia w Oj
czyźnie.

Wszyscy szykują się, aby
wziąć udział w Wieczorku, jaki
urządza Zw. Soc. Pol. Oddz.
„Pod Jeden Sztandar" w dniu
17 b. m. w sali górnej Domu
Narodowego przy St. Marks Pl.
Liczne niespodzianki. Doskonała
orkiestra.

T-wa |

 

 

Pies ten nazywa się Sandy i odfotografowano go w chwili, gdy
ujrzał na łamach „Nowego Świata", podobizną innego przedsta-
wiciela psiej rasy. Sandy oczywiście ucieszył się wielce i zawył

radośnie.

powiedzi. Bojkot jajek rozpocz-

 NOTATKIREPORTERA|
Ponieważ ceny jaj wahają się|

Depozytorjum Rzędu Sta-
nów Zjednoczonych, Stanu

i Miasta New York

 

w ostatnich dniach od 32 do 36
centów za tuzin (w sprzedaży |
hurtowne}) przeto członkinie | PRZYJMUJE OSZCZĘD-
Bronx Social Center, 850 East | NOŚCI I PŁACI
161 ul. podały do wiadomości |
kupców, iż rozpoczną bojkot te- ;
go produktu, jeżeli ceny jego nie | O

zostaną unormowane. Wy o- |

wany, przez prezeskę w mlamo—

nego stowarzyszenia kobiet, list

do gubernatora Smitha, nie zro-

bił widać wiele, ponieważ do tej

pory niema na niego żadnej od-

 

pod pełną gwarancją

saz

za niską cenę

przesyłamypieniądze w przecią-

gru krótkiego czasu do wszyst

kich części Polski, Ros}! i innych

państw 1 wypłacamy je w ame-

rykańskiej walucie do rąk adre-

sante. Za dodatkową

75 centów

wysyłamy je telegraficznie

Bank otwarty do 8-ej wieczorem

nie się w połowie przyszłego ty-

godnia, jeżelt odpowiednie czyn-

niki nie wezmą tej sprawy w

swoje ręce,
60060 +

Kwiaty na wszelkie okazje-

Od najrwyklejszych do najbar-

dziej wyszukanych gatunków

można nabywać u rodaka nasze-

go ob. Jana Falkowskiego, który

otworzył sklep pnr. 774 Court-

landt Ave., Bronx (róg 157 ul).
Ceny są nadzwyczaj przystępne Zgłassajeie się do:

i sądzimy, iż Polonja w Bronx

poprze swego rodaka, Można da-

wać zamówienia telefonicznie: STANDARD BANK
2027 Melrose.

* * * 55 Ave. „B"cor. 4th St.
Plany celem zwołania maso- New York City!

 

wego zebrania golarzy, aby omó
wić strajk, jaki ma zamiar ogło-    
sić unja fryzjerów, gdyby pra-
codawcy nie zgodzili się na pod-
pisanie kontraktów na rok 1926,
zostały opracowane przez Głów-
ny Zarząd 1 będą ogłoszone do
 

 

TEATR «tz»

«r | MUZYKA

  

Teatr Rialto

Od przyszłej niedzieli, wyświe
tlany będzie nowy obraz z Tom
Mix'em, p. t. „The Everlasting
Whisper" (Niemilknący Szept),
pióra Jacksona Gregory. Jest
to rzecz oparta na życiu w la-
sach kanadyjskich, wytwórni
William Fox Prod. Co. Obok
Mix'a wy stcpują w.obrazie tym:

Alice Calhoi rt Cain.

Na scenie zaś, przed wyéwie-

tlaniem obrazu, Ben Bernie wy-

stąwi spektakl „Na Wsi", przy

współudziale specjalnie powigk-

 

 t

szonej orkiestry. W bieżącym

w tych

dniach.

Pierwsze przesłuchy publicz-

ne 500 pracowników miejskich,

którzy żądają podwyżki płacy

fe

dą się dlatego, że większość pra

cowników miejskich wypowie»

działa się przeciw obecnemu

traktowaniu ich i niskiej płacy,

jaką od szeregu lat otrzymują.

+ 6 »

Two. Śpieww „Harmonja" z

New Brighton, 8. I. urządza

Wielki Koncert i Bal w sali Elm

Hall, pn. 100 Innis ul., Elm Park,

8. I, w dniu 31 b. m. Program

nadzwyczaj Interesujący. Jest

więc pewność, że każdy z zaba-

wy zadowolonym będzie, 4

na rok 1926 odbędą się w przy-

«złym tygodniu przed Komisją

Budżetową. Przesłuchy te odbę-  
 
 tygodniu, niezwykłem powod

niem cieszą się Burnoff i Jose-

phine, występujący na programie

z trupą Ben Bernie and his

Gang.

„Phantom of the Opera"

wspaniałością

Doskonały obraz filmowy p. t.

”„The Phantom of the Opera",
który jest wyświetlany w tea-
trze Astor (Broadway i 45 ul.),
a w którym główną rolę kreuje
Lon Chaney (Eric), zdobył sg-
 

Z OKAZJI POŁĄCZENIA „NOWEGO ŚWIATA"

„TELEGRAMU CODZIENNEGO" WYASYGNO-

WALISMY PAMIĄTKĘ W FORMIE

$100 _

które wręczone zostaną w obecności notarjusza publi-

cznego i naszych współpracowników, jakoteż zapro-

szonych gości w Redakcji naszego pisma

24 UNION SQUARE

NAJSTARSZEMU POLSKIEMU

EMIGRANTOWI NA WSCHODZIE

 

- Aplikacje zawierające:

|? Dowód osobisty; b) Dowód przyjazdu do Stanów
Zjednoczonych; c) Fotografję; d) Krótki życiorys
i referencje, sprawdzające wszelkie szczegóły poda-
ne w aplikacji nadsyłać do redakcji „Nowego Świata",

24 Union Square, New York City.

NAJPOZNIEJ DO 30-60

PADZERNIKA, 195

DRUGĄ NAGRODĘ RÓWNIEŻ $100 W ZŁOCIE

DAMY JUŻ NIE JEDNOSTCE, ALE

TOWARZYSTWU POLSKIEMU

   

bie ż uznanie krytyków,
z tego powodu, że tak dekorację,
kostjumy, meżyserja i zdjęcia,
jak i nadzwyczajne efekty świe-
tine są iście artystyczną całość
cią.

Treść obrazu jest nadzwyczaj
Interesująca. Cała akcja rozgry-
wa się w słynnej Operze w Pa-
ryżu, gdzie rządzi Czerwony
Duch-Lon Chaney.
Obraz ten jest częściowo w ko

lorach, a częściowo szary (zwy-
kły kolor). Wykonała go wy-
twornia Universal Pictures, któ-
rej prezesem jest p. Carl Le:
melle.

Jeżeli naprawdę chcecie zoba-
czyć coś dobrego, to idźcie do
teatru Astor, na „Phantom of
the Opera".

„Człowiek na koźle" w te-
atrze Warners
 

Od dnia premjery obrazu p. t
„The Man on the Box", dwa ty.
godnie temu, w teatrze Warners
przy Broadway'u, czterdzieści ty
sięcy ludzi dziś wspomina o Syd
Chaplin'ie, który zadziwia wszy
stkich swą grą w tej sztuce. Wo
bec tak wielkiego powodzenia te
go obrazy, zarząd testru War-
ners postanowił wyświetlać go
przez jeszcze jeden tydzień.

Wstępujcie do Komitetów im.
Józefa Piłsudskiego

 

WYCIECZKA DO
WILKES-BARRE

i SCRANTON
w Niedzielę 18 października

$360 w obie strony
Blięty sęcą tylko na spe-

Gamay ha osie2 KeNer Ve
KRHuaky (meOpuszots erm nas

 

to szar
W OLIVET MEMORIAL CHURCH, 63 St. wieconnin "220008 GSD sam

(pomiędzy 1-szą 1 2-gą ave.) Secoud W NEWYORKU, NEW JERSEY LUB PENNSYLVANIA
Wstęp wolny dla ””ng

  

 

UROCZYSTE OTWARCIE KÓŁKA

MŁODZIEŻY RADY OŚWIATOWEJ|
| __ W NIEDZIELE, DNIA 18-GO PAZDZIERNIKA .
| W DOMU NARODOWYM, 19 St Marks Place

w New Yorku
PROGRAM:

1) Otwarcie zebrania - prezes Rady Oświatowej ob. J. .
Gorzański.

2) Przemówienie - p. Konsul S. Gruszka.
3) Skrzypce - Czesław Podsiadło.
4) Przemówienie - Kierownik szkoły R. 0. J. Ziembiński,
5) Deklamacja - Wanda Rozen.
6) Fortepian - Zonobja Gajzier.
7) Przemówienie = W. Bojan Błażewicz. _
8) Przyjęcie członków honorowych. .
9) Przemówienie - /Inspektór Centrali polluch szkół lu-

dowych kap. 8. Gutowski,
10) Przemówienie - Gabriela Krynicka, prezeska Kółka

Młodzieży.

 

ZABAWA, TANCE.
Początek o godzinie 3-ej popołudniu

WSTĘP 25 CENTÓW

Polonię nowojorską zaprasza uprzejmie
KÓŁKO MŁODZIEŻY R. 0.

     

 

 

  

  

 

  

 

Urzeczywistnij zamiar m."
odwiedzenia Kraju, ugi; raz
jeszcze odwiedzić swych stam
rych rodnców dawnych przys

jaciół i miejsc bliskich!Wawel

Podróżój na naszych wielkich

statkach >

największy w świecie; Olym Tinji White
Star, szybki i znany; piękny Homeric _PIEL minuti-ch
Red Star Linji Belgenland, Lapland, Pittsburgh i Zee-

Majestic,

land. Szybka podróż przez An lję - nadzwyc
komfort, wykwintna kuchnia, (unfund- usługa, mik
Ceny umiarkowane,

Bes trudności emigracyjnych,
Rząd Stanów Zjednoczonych wydaje oficjalne zezwolenia
;| pwłvrót do Stanów Zjednocznnych poza kwotą.
orwolenia te można otrzymać nie będąc ob

Informacjami chętnie uhuy'rny wiso wns. maison:
Należy się zwracać
ment, 1 Broadway, Nex var „nm
któregokolwiek z naszych polskich agentów.

RED STAR LI

WHITE STAR LINE -

i

 <
4
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JÓZEF PIŁSUDSKI

  

KORESPONDENCJE
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Moje Pierwsze Boje «==
r do Szanownej ji wWSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ River,

(Ciąg dalszy). się ostro za spanie na forpocztach pod Uli- **** ! "':ĘĘĘSW" | Matki!

Zapomniane zmęczenie! Porzucam o-
piekuńcze ramię Śmigłego, znowu mam
siebie w garści, a oczy skwapliwie badają
przestrzeń. Zwalniamy kroku, by lepiej
się rozejrzyć. Na gościńcu, w tem miej-
seu, gdzie mamy go przeciąć, niema niko-
go - pusto. W najbliższych domach, we
wsi naprawo, jest jakiś ruch. * Wróżnych
kierunkach posuwają się ogniki latarh. To
jest wojsko! Chłopi u nas po wsiach la-
tarń, by trafić do swej stodoły, nie uży-
wają. Ba! widzę w najbliższym domu,
jak błyska ogień od zapałki i potem we
mgle, od czasu do czasu, żarzy się ogień od
papierosa. Ogień błyska wprost w oczy,
więc twarz palącego jest skierowana ku
nam. Ciekaw jestem, czy widzi on naszą
kolumnę, przecie jest taka widoczna już
przy tym świcie. Latarń jest dużo musi to
być albo tabór, albo artylerja.

Błyska mi szalona myśl. Skierować
kolumnę wprost na wieś. Nagłym napa-
dem zakłócić spokój tam panujący, za-
brać co sig da i hajda do Krakowa! Opa-
nowuję się. Do Krakowa jeszcze szmat
drogi, jeszcze po drodze do niego muszą
być gdzieś Moskale. Niech śpi licho! Na-
pad by się udał, lecz potem będzie zbyt
trudno. Zdążą obskoczyć i zatrzymać.
Marsz więc dalej, gdy szczęśliwie nas nie
dostrzega ta „wredna istota" z widocz-
nym papierosem w niewidzialnej gębie.

Wchodzimy na ubity gościniec, prze-
kraczamy go, by wejść znowu na zorane
pole. Skręcamy ku wschodowi. Ogląda
my się parę razy, czy niema we wsi alar
mu. Nie, cicho i spokojnie. Cała kolum:
na długości kilometrowej prześlizgnęła się
przez gościniec. Ba! zdaleka widzę zielo-
ną ścianę lasu - cel najbliższy megomar:
szu. Czas już, bardzo czas: jestcgmvne zu.

e o, tem bardziej, że chmury się
ĘĄPTWjest czyste. Wzdłuż traktu
krakowskiego, jak go nazywają w Króle-
świe, a warszawskiego - w Krakowie,
biegną słupy telegraficzne. Na gościńcu
nie widać żadnego ruchu. Przeskakuję
przez rów, wdrapuję się na szosę, zapusz-
czam ciekawy wzrok w gęstwinę pobliskie
go lasu i oczekuję jakiegoś zawołania, lub
strzału. Nie! nic niema i cała kolumna
szybkim, żwawym krokiem wkrótce kryje
się w lesie.

AchJakaż ulga! Co będzie, to będzie!
Awantura nie skończona, -do Krakowa
mam jeszcze 16 kilometrów i nie wiem, co
spotkam po drodze. Ale odpoczynek pew-
ny. Nie jest tak źle na świecie!

Rzucam rozkazy o osłonie lasu ze
wszystkich stron, zapowiadam odpoczynek
z bronią przy sobie, każę nabijać karabiny
i wreszcie odpocząć, odpocząć, wypalić pa
pierosa! Widzę na twarzach wszystkich
radosne uśmiechy. Znajduje się u kogoś
w manierce zimna herbata, oficerowie rzu-
cają mi płaszcze na ziemię. Kładę się na
nie, piję herbatę, palę, uśmiecham się rów
nie radośnie, jak inni, do wschodzącego na
czyste niebo słońca. Zapomniane sq cig-
żary, zapomniana męka decyzyj i zwąt›
pień. Tak dobrze żyć na tym bożym świe-
ce.

Po chwili zasypiam, każąc przedtem
obudzić się za pół godziny. Zasypiam z roz
koszną myślą, że dalej już poniosą mnie
nie własne nogi, lecz nogi mojej kasztan:
ki, która tuż niedaleko szczypie jesienną,
zwiędłą trawę.

Budzę się od buku wystrzału, budzę

 

- się, nie będąc pewnym, czy to mi się przy-
śniło, czy tu istotnie ktoś strzelił. Zrywam
się i siadam, sięgając bezwiednie po brau
ning na pasie. Już oficerowie pobiegli
sprawdzić, co się dzieje. |Słu a las
rozbrzmiewa brzękiem wesołych, mło-
dych szmerów i głosów. Miałem wraże-
nie, że jestem na majówce z jakąś szkołą.
Słońce świeciło, napełniając las blaskiem,
poprzecinanym wesołemi planami. Zotnie-
rze zachowują się, jak miłe dzieci.

Było to ogólne odetchnigcie po prze-
bytych trudach i wrażeniach. Ten las wy-
dawał się końcem naszych niebezpie
czeństw, jakiemś pewnem, niewzruszalnem
ukryciem. Wszyscy byli zachwyceni, że
jesteśmy tak blisko od Krakowa, nikt nie
mtmmmkmmąaynmz nie
jesteśmy wśród nieprzyjaciół.  Zerwałem
się, by przerwać ten majówkowy nastrój.

Nakazałem zbiórkę bataljonom. Ob-
szedłem wszystkie. piątym rozprawiłem | pułku.

-

 

ną. Kazałem wszystkim być na pogotowiu
do marszu, nie czynić żadnych hałasów,
nie rozpalać, ogni, oficerom być pu’y swo:
ich oddziałach.

Bezwiednie jednak i sam poddawałcm
się poczuciu względnego bezpieczeństwa.
Dotąd straże wystawione na skraju łasu
nie doniosły o niczem podejrzanem, nara-
zie nie spostrzeżono żadnego ruchu. Do-
prawdy, czy nie sen to był cały dzień wczo-
rajszy z tą piekielnie nużącą nocą?

Zaczynam myśleć, co mam robić da-
lej. Przedewszystkiem, pójdzie naprzód
patrol ułanów, wprost.drogą na Michałowi
ce, do Krakowa. Jeśli nie spotka Moskali,
to ostrzeże najbliższe forpoczty, by nie
strzelano do nas, gdy ujrzą kolumnę (pie-
choty, zbliżającą się do fortecy, W dzie-
sięć minut potem awangarda - kompanja
piechoty, a/gdy do niej nikt strzelać nie bę-
dzie - reszta w kolumnie, szosą do Kra-
kowa. Tak będzie najlepiej.

Dałem odpowiednie rozkazy, pomimo,
że wydawały mi się one trochę ryzykow-
nemi.

Przewodnicy zaczęli błagać, bym ich
puścił do domu. Zapłaciłem im sowicie,
jeden z nich wyprosił nawet starego, siwe:
go konia od kuchni, który zaczął kuleć w
drodze; Zapowiedgiałem, że pójdą sobie
wtedy, gdy my ruszymy dalej, do tego cza
su pozostaną pod strażą, pod którą byli do-
tychczas.

Wreszcie przyszła chwila, którą ozna-
czyłem zgóry, i pluton kawalerji wysko-
czył na szosę, ruszając odrazu ostrym kłu-
sem ku Krakowowi. Strzałów niema. Rzu-
cam dalej komjanję awangardy, a w lesie
wyciągam kolumnę. Czas! Na kasztan
kę i z lasu! Klacz lekko przeskakuje rów
przy szosie, jestem na niej i - w tej chwi-
li gwiżdże mi nad głową kula, gdzieś z ty-
łu za mną wystrzelona. Rzucam okiem
na prawo i lewo i, doprawdy, śmiech mnie
bierze. :

Po szosie tam, na górze, gna mój plu-
ton ułański już gdzieś w początkach Mi-
chalowic. Widzę, jak migają wśród do-
mów wiejskich ich czapki, a z obu stroń
szosy umykają pędem na otaczające wzgó-
rza grupy konnych. To Moskale. Moja
kompanja awangardowa wysunęła się tro-
chę naprzód; lecz jej gros zatrzymał się
przy pierwszych domach, wykonując koło
nich jakieś niezrozumiałe dla mnie ewolu-
cje. Z lasu za mną już się wysuwał wąż
kolumny moich bataljonów. Od czasu do
czasu, gdzieś z tyłu za nami, ze stony Sto-
mniczek jakiś uparty i niewidzialny Mo-
skalik strzelał i kula z jękiem pędziła nad
nami w przestworza. Nad tem wszyst.
kiem słońce napełnia świat wesołym bla-
skiem.

„Ruszać! Na wszelki wypadek, po
minięciu pierwszych domów, rozwinąć
dwie kompanje na boki, wślad za uclekajg-
cymi kawalerzystami, by nie dać im się za-
trzymać i nie pozwolić im ostrzeliwać ko-
lumny. Kompanja jedna zostanie w arjer-
gardzie o dobrych kilkaset kroków, przy
„tych właśnie domach". Sam śpieszę na-

przód, by poznać przyczynę zatrzymania
się awangardy. Nie potrzebuję pytać: z
domów wywlekają moi chłopcy jeńców.
Jak się okazało, przy pierwszem ruszeniu
plutonu ułanów ukryli się niektórzy z Mo-
skali w domach, reszta z innych chatup
umknęła na prawo i lewo od drogi.

Krótkie badanie. Jest ich ośmiu.
Trzech z nich z 21 dywizji III-go korpusu
kaukaskiego zabłądziło, doganiając swoją
dywizję i przenocowało u kolegów z gwar:
dji. Reszta to gwardziści z finlandzkiego
pułku z tak zw. „myśliwskiej", raczej
wywiadowczej kompanii, wysłanej na-
przód ku Krakowowi na wywiad i osłonę
pułku, który został pod Słomniczkami. Ci,
co uciekali, są tak samo gwardziści, tylko z
„konno - myśliwskiego" oddziału,

- Dalej! wziąć ich w szeregi! - Na:
przód! bo tam przed nami słychać znowu
strzały. Tam musi mieć potyczkę mój plu
ton kawalerji.

Przyśpieszonym, żwawym krokiem ru
szamy naprzód, kompanje rozwinęły się
na boki, i widzę, jak ich łańcuchy tyraljer-
skie zbliżają się ku wzgórzom. Mamy się
wszyscy zejść tam na górze, przy dawnej
granicy. W środku wsi Michałowie zasta-
ję paru kawalerzystów, którzy też wzięli
jeńcówz gwardii,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Cnas już najwyłomy, byśmy zaję!!
elę jaknajęoriwiej naszą przyszłoś.

dotychczasowa bowiem nasza eg.
pozostawia wiele do życze

mia Sądzimy, że pora zaspokojeniem
naszego żatoka-tołydka, pora często
lichem mieszkasiem 1 jakiem takiem
przyodzianiem cial - nic nam już
więcej nie Mniemante to
mylne 1 szkodliwe. Jako częstka 30.to
milfonowego satodu. mającego swój
byt niepodległy - mamy prawo żądać
1 na obczyźuie'oungoś więcej, s. mia.
nowiee:
» dundo nauki i wiedzy, krótko

do ok
2) mut-an! się w kluby pol.

tyczne i
#) wybierać papiery obywatelskie.
W zupełności zdołamy te trzy

punkty w tycje wprowadzić, jeżsii
pełnoletni mężczyłni staną się człon.
kam! Klubu Obywatelskiego Im. Ta-
densza W pomientonym
Klubie w omaczonych dniach 1 go-
dzinach urządzane będą dyskusje po-
Iltyczne, odczyty  aaukowe; będzie
można uprawiać zbiorową lekturę po-
ważnych dret Bistorycznych itp.
Wszyscy ci, którzy posiadają pełne

ery obywaielskie tak mężczyłni,
jak 1 kobiety proszemi są, by papiery
swo registrowaii, a tem samem brali
czynny udział w każdoczosem gło-
sowaniu. Młodzieł płci obojęs, tu
zrodeona, x ukończonym Z1ym ro
kłem życia, powinna się stanowczoza.
regitrować 1 brać czynny udział w
tyiu golitycznęm, W tym wypadku
Szanownt Rodzice lub Opiekunowie
winni przypomnieć swym pełnoletnim
dzieciom 1 pupilom obowiązek obywa.
telski, jaki na mich ciąży.
Wkońcu zawiedamiamy, że MASO-

WY WIEC Kluba Obywatelskiego im.
Tadeusza Kościnszki, którego celem
Jest zapoznanie rodaków r pracą te.
got, odbędzie się w niedzielę. dnia
18.go października, o godzinie 230
popołudniu na esl Domu Polskiego
przy ul. Palmer, Na tymte wiecu
przemawiać będzie dr. Dziura, lekars
x New Bedford. Mass. Wszyscy pro.
steni ną o przybycie, czem damy do-
wód, (8 zajmujemy się życiem poli.
tycznem.
W organizacji - sita!
Za Zarząd Klubu:

John 4. T. Pietraszek, prozes

ANSONIA, CONN.

Polonja tutejsza, składająca
się z dość znacznej liczby rodzin,
zabiera się do pracy nie na tar-
ty

 

Organizowaną jest tu parafja
św. Józefa. Przystąpiono nawet
już do pobudowania gmachu
szkolnego, w którym to gmachu,
na jednej z sal mają się odby-
wać nabożeństwa do czasu, aż
zostanie wybudowany kościół.-
Będzie to praca ciężka, potrzebu-
jąca wiele czasu, chęci i bardzo
wielkiego kapitału, za który to
kapitał muszą być odpowiedzial»
ni parafjante.

Polonja ta zorganizowaną jest/
w kilka większych i mniejszych
towarzystw. Mianowicie istnieję
tu gniazdo Sokołów Polskich;
Gwardja Tadeusza Kościuszki;
Grupa Z. N. P.; Tow. Rycerzy;
żeńskie Gn. Sokolic 1 jeszcze pa-
rę innych tow. żeńskich.

Niektóre z tych towarzystw
nie posiadając odpowiednich lo-
kali, odnajmowały takowe, gdzie
się dało, a więc brak odpo-
wiedniego domu, gdzieby się

można było zbierać, tamował
wszelkie chęci i rozpędy w pra-
cach narodowych i towarzys-
kich.

Obecnie Gn. miejscowych So-
kołów zakupiło wielki gmach mu
rowany przy Central ulicy, za-
wierający dwie wielkie sale i pa-
rę mniejszych. Nowozakupiona
sokolnia miejscowego gniazda
odpowiada wszelkim wyntaga-
niom pod względem rozmiaru i
wszelkich urządzeń wewnętrz-
nych.
Bądźmy więc dobrych myśli

i zabierzmy się z chęcią do
pracy. Mamy tu wiele młodzie
ty. Starajmy się wwzdzepić w
tę młodzież mibśĄdv Ojczyzny
Polski.

Przydałby się bardzo klub po-
lityczny. Jest nas tu wielu oby-
watelami amerykańskimi, bie-
rzemy jakikolwiek udział w po-
lityce tego kraju, jakoteż i miej-
sklej, tymczasem głosy nasze,
będąc rzucanemi w różnych kie-
runkach, nie „odnoszą potgda-
nych rezultatów.

Gn. sokolemu można powin-
szować za dokonanie tak waż
nej rzeczy, jak zakupienie włas-
nego gmachu, który powinien
być chlubą nietylko gm. sokole-
go, lecz całej Polonji.

Narazie nie będę zabierał miej
sca wydawnictwu Nowego Świa-
ta, a więc kończę, lecz jest jesz-
cze wiele więcej spraw, które by
można poruszyć i w czyn wpro-
wadzić.
Tylko trochę chęci, panowie!

Obserwator.
 

Stanisław Karchier,
rodem z Warszawy, który osta-
tnio pracował w Filadelffi w
hurtowym sklepie rzeźnickim p.
J. Neufelda p. n. 3144-ym przy
Belgrade street, na początku
bieżącego miesiąca zaglnął bez
wieści.

Był to człowiek bez skazy.
Nie pit 1 nie palit; nie grał w kar-
ty. Gdy go ostatni
raz, miał przy sobie około $100.
Dotychczasowe poszukiwania
policji nie dały ładnego rezul-
tatu. Kto posiada o nim jaką
wiadomość, proszony jest o za-
komtantkowikte"~ jef"" Pedukcji
„Nowego Świata", względnie p.
Neufeldowi wFil-demi.

Do mzylthdlczłonków Sto-
warzyszenia Mechaników

Polskich w Ameryce

Drugie i ostatnie urzędowe
- zawiadomienie

Na mocynchwnły nadzwyczaj

negozjazdu odbytego w Toledo,

Ohio; w dniach 26-go i 27-go

kwietnia, 1924 roku, oraz na mo-

cy drugiego potwierdzającego

nadzwyczajnego zjazdu, odbyte

go w Toledo, Ohie, w dniach

21-go i 23-g0 lutego, 1925 roku,

wzywa się w drugi ml ostatnim

terminie wszystkich członków

Stowarzyszenia Mechaników Pol

skich w Ameryce, aby w prze-

,ciągu 90 dni począwszy od dnia

1-go lipca, 1925 roku do dnia 30

września, 1925 roku, wymienili

stare certyfikaty Stowarzysze-

nia Mechaników Polskich w A-

meryce „The Polish Mechanics

 Co., Inc." na nowe akcje Stowa-
 

 

 

    

   

  

  

      

      

      

GLASTENBURY

KNIT

UNDERWEAR

ZROBIONE Z DOBREJ WEŁNY

MIESZANEJ z BAWELNA

Sxedemdxnnqt lat mputacll
Dosi Dos

Protekele unwlnmchc
dre

Gwarantowany prunw skurczentu się
Cieńszej, grubszej i najgrubsze) jakości

grew rew
1225 do 4000 za menue

żądajcie w każdym sklepie
GLASTONBURY KNITTING Co.

Conn, Dept. 114
Próbki otrzymacie darme

 

   
   

rzyszenia Mechaników, Spółka
„Akcyjna w Delaware „Mecha-
mics Association, Inc."
Wymiana akcyj /połączona

jest ze świadczeniami w sumie
$10 od każdej akcji na reongani-

zację, -
The Polish Mechanics Co., Inc.

Fr. Ostrowski, sekr.
Witold Kosicki, prezes.

"Miljon dolarów zapłacono za

browar w Ridgcwood

Prohibicja spowodowała że
znany browar należący do Welz
i Zerweck przy Myrtle i Wyckoff
Ave. w ostatnich czasach stał
bęzczynny. Nie mrogge sig do-
czekać zniesienia probibicji a
nie chcąc płacić podatków nie
mając z niego zysków, właścicie-
le sprzedali takowyonegdaj fir-
mie Loucha Realty Corp. za su-
mę $1,000,000. którzy planują
wybudowanie wielkiego teatru
wodewilowego na 3000 siedzeń.
Zakupiona posiadłość ma 250
stóp frontu na Myrtle Ave. i 500
stóp na Wyckoff Ave.
Siedem różnych linij tramwa-

jowych przechodzi przed posia-
dłością jakoteż Myrtle Ave. gór-
na kolej.

 

 

CZY CIERPICIE NA CHRO-
NICZNA CHOROBE?
Możecie zażądać pomocy spe.
cjalistów, którzy się kształcili
w „Europejskich 1 Amerykań.
tkich Uniwersytetach, posiada-
Jących lata praktyki w lecze.
miu nowoczesnem chorób w
New York Medical Institut

ROBERT REIS & co.
New york city, N. v.

Hurtowni: Dystrybutorzy

Cholera pórywa 5 osób

MANILLA, - Skotkiem patowasiś
tutaj Opiderifi cholery, zmarło pled
osób, a zasiablo 7 nowych. /
zarazy cholery spprzęwatnie: kaló@u
rey 1 służba domowa,
 

POLSCY"LEKARZE--+ *

DR. GREY
SPECJALNOŚC

CHOROBY MĘŻCZYZN
+4 praemsię 30 Inc por

117 East 17th St. "|”"'(„”Św.br
Leery chroniezne lub niedaxnechoro=
by krwi i skóry, wrzody, krosty, ple
niy, egremę, świerźbę, kurzajki,
lenie nerek i pęcherza,  reamatymm,
kaszel, zazębienie, katar. (nos, gard:
in lub żołądka.), zatwardzenie, ruptury,
fistuly i inne chronierne chorobynar
wowe. Jeżeli byłeś pod opieką innego
lekarza, n nie zostałeś wyleczonym, idź
do znanego, dawno istniejącego biars
DR. GREY, znajdującego się już
przez 30 lat pod 117 East Lith Street.

   

Godny
roya

Porada darmo—Medycym$1.

AKUSZERKA
wi po poisku

Trzydzieści tat praktyka
mas. vosaHLo

158 West 24th Street,
ilaxe Seventh Avenue

 
 

 

Orenara 1921

JOZEF HALICKI, M. p.
w LE z

    
110 East 31 ulica

Najnowsze 1 najbardziej skompie-
towane aparaty elektryczne w re-
kuch .ekspertow .zapewnlajg= pa-

prawic natychmiastowg 1
trwaly ulgg nawot w najbardzle} za
starzatych chorobach chronicznych
The New York Medical Institute
duje możność wszystkim do ko
rzystania ze swych usług przez
umiarkowane -wynagrodzenie w
sumie

$2.00 za wizytę
włącznie z djagnostyczną egzami-
faci.
seecoarne oeranramanty

cnonan WÓwSRCZENÓu - 20.
łydka, Kreek, Srce, Phuc, Nee
W17 ot
Sow

Oczu, Uszu, Neu\chorfibOlrdh.
cHoreh sko - nice

web donRefi
Chorób (' rycznych. Fgza

(Wm-u. wlmvkiwufll w tyty w
pezbolene, prawdziwie importowany
Wanysey mlm.:mmm 1 ke
bie, w mcregtiowem
W ww

non ZSI
New York Medical [Minute

110 East 31 ulica,
między tou1 Lexington Aver

lew York City
Dr. Francie A. Schneider Dyrektor
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| CELU zapewnienia naszym pacjentem jeszcne lopaze) po-
macy i opieki tekarskiej, Dyrektor CentraMedycznej

| musiał usunąć kilku pracowników | zastąpić ich Innymi.
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318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38 ul.) New York City

Godziny przyjęć: od 8 rane do 8 wieczór
W nladalely od 9 rane do 17 w południe

 

ReumatyzmCudowne domowe polecanepres. jean arplat ne   
 
 
  
  

 

    

    

  
  

rol at Who coRonyrównież prześladowani preschoroby moss townieprzez prze

e nawet opotcie 1ka. % saruszkow, siedemdztesię-cio 1 osiemdziesięcio letnim, w skut-kl były takie Jak 1 w moim wypadko:

orire któcia, które: jakbiyphawien. przeszywały. mlChee każdy

je na.pi gdy brPrOre2047,tem ekarsówem któr rszukalitcie "m one Uepnego doiara. lecz prome rrovumied taco wee
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124 East 81st Street
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CENTRALNA POLSKA 3

LECZNICA

DR. JóZEF ZAMOŚCIE
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Leczenie duklryunnuq i promienie.
mi. Roentorna, za pomocą

Godziny081razeżę 1 i
nas 11w wh

"AHMSmelt Wit

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKANZ
86 Second Avenue, New York City.

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za

Promieni "X."
bopemit PRZYJĘG:

19 do 1 przed południem + *
& h wieczorem.
W niedzielę podlug umowy,

Dry Dock
  
Telefon Ckledonie #971.

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

MMB Wast Mth Street, Now York, M. v,
aint
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MAIN OFFICE:
ai UNioN square, NEW YORK, M. Y.
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BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan AvenueapoiotrilTelephone: Gree

WŁASNE SEY

Pisaliśmy już o niebezpieczeństwie,

które grozi naszej staruszce Europie z po-

wodu ogólnego kryzysu gospodarczego i

politycznego bankructwa.
Wszystkie nadzieje są skupione na

konferencji w Locarno, gdzie jak twierdza

dyplomaci powstanie nowa i odrodzona

Europa.
Ale umysły bardziej ostrożne, do

świadczeniem nauczone, jeszcze w dobrą

wolę nie wierzą. Jeżeli zdołalibyśmy ze-

brać najrozmaitsze opinje europejskie,

które w danym momencie kursują we

wszystkich prawie państwach, to kwint:

esencja da się streścić w ten sposób:
„Europa znajduje się w tej chwili na ró-

wni pochyłej. Tylko rozwaga | przezorność
sterników części składowych geograficznego
kompleksu Europy może uchronić ją od sto-
czenia się w przepaść. .

Na pomoc z zewnątrz liczyć nie należy.
Byloby to najczystszą najwnością. Stany
Zjednoczone, skąd jedynie ratunek przyjść
by mógł, nie wykazują żadnych istotnych w
tym kierunku inklinacyj. Przeciwnie;należy
przypuszczać, że po zdobyciu złotego runa
nie upatrują żadnego interesu w konsolide-
waniu ewentualnych argonautów.

Pozostają zatem tylko WŁASNE SIŁY
Europy i co nieodłączne rzetelna dobra wo-
la wszystkich jej czynników składowych w
dążeniu do osiągnięcia konsolidacji - co
jedynie uchronić ją może od czyhającej na
nią katastrofy".
Własne siły Europy...
Zaznaczył to przy otwarciu konferen-

cji w Locarno kanclerz niemiecki. Kiwnę-

li mądremi głowami innych mocarstw dy-

plomaci. Oczywiście - przyznali - trze-

ba iść o własnych siłach, bo dolarów ame-

rykańskich darmo dostać nie można. Trze:

ba polegać na swoich siłach, bo od innych

kontynentów można spodziewać się raczej

kłopotów, niż poparcią i pomocy.

Z Europą jest źle, ponieważ zanadto

liczyła na Amerykę. Ot zjawi się magik

amerykański i tworzyć będzie cuda. Go-

spodarczy kryzys uleczą pożyczki w Ame:

Polityezne kwestje rozwigze powa-

ga i znaczenie Wuja Sama...
Tak wyobrażały sobie przez lata od-

budowę Europy wielkię mocarstwa.

A mniejsze? Te mniej coprawda li-

czyły na pomoc-bogalego wujaszka, ale za-

to nadzieje pokładały na więlkich mocar

stwąch. Kiedy Piłsudski rzucił hasło po-

' Jegania li tylko na własnych siłach, kiedy
najlepsi Polacy ostrzegali że nie mpżna i

nie wolno wieszać się u cudzych klamek i

na obcych potęgach przyszłości państwa

budować, pasożytnictwo, głupota i niedo-

Jęsiwo wzięły gore.

Kiedy demokratyczna i świadoma

część narodu domagała się określonej,

własnej i samodzielnej polityki zagranicz-
nej Polski, niewolnicze dusze endecji „bi-
tej po pyskach przez wszystkich zabor:
ców", zapewniały naród, że niemaco się
obawiać, bo na wypadek niebezpieczeń-
stwa obroni go Francja.

Poco ma się bardzo troszczyć o Polskę
Warszawa, skoro jest Paryż; są Dmowscy,
Seydowie i Paderewscy...

Ostro, bardzo ostro powiedział Pił
gudski gdy był Naczelnikiem Państwa o
zginaniu karków endeckich w Londynie i
Paryżu i przepowiedział, że tego rodzaju
polityka pasożytnicza skończy się niefor-
tunnie dla Polski.

Przepowiednia do pewnego stopnia
Już się sprawdziła. Za to że polityka pol-
ska nie umiała oprzeć się na własnych si.
łach, dzisiaj stol wobec niebezpieczeństwa,

 

 

 

 

NOWYŚWIAT .. TELEGRAM CODZIENNY CZWARTEK,

z którego tylko uwolnić się może nadzwy- i
czajnym wysiłkiem.

| to samo odnosi się do całej Europy.
Wielkie mocarstwa przygniecione cięża-
rem długów amerykańskich chcą istotnie
ocalić siebie odzależności jaka wypływa ze
stosunku niewypłacalnego dłużnika do
wierzyciela.

Za to czy tak, czy owak zapłacą.
Lecz dlaczego mamy my płacić! -

wołają. Dlaczego nie zapłacić kosztem
tych mniejszych państw, które zignorowa:
ły zasadę, że w polityce niema przyjaciół
i że protektoraty możnych dopóty trwają,
dopóki są dla nich samych a nie dla prote-
gowanych wygodne.

Tak przedstawia się dzisiaj sytuacja
w Locarno, gdzie ci wielcy, sami zbankru-
towani, twierdzą, iż budują „na własnych
siłach" pokój i przyszłość Europy.
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KÓŁKO MŁODZIEŻY RADY OŚWIATOWEJ

y w zawiadomieniach, że w
niedzielę przyszłą odbędzie się pierwszy
publiczny występ Kółka Młodzieży Rady
Oświatowej w Domu Narodowym,

Piękna organizacją, Nie ubliżając ni-
komu możemy śmiało powiedzieć, że jest
ona ważniejsza niż setki i tysiące naszych
starych towarzystw 'na wychodźtwie:

Ważniejsza, bo ałożona z młodzieży.
My należymy do przeszłości, a najwyżej
do teraźniejszości.

Kółka Młodzieży są przyszłością wy
chodźtwa.

a %

REFLEKSJE PRZEDWYBORCZE

Registracja przedwyborcza w New
Yorku skończona. Od prawyborów, w któ-
rych wyeliminowany został jako kandy-
dat na burmistrza, obecny burmistrz p. J.
Hylan, sytuacja jest prawie zupełnie wy-
klarowana i walka spokojna.

Kandydat Tammany Hall senator
Walker ma zapewnione zwycięstwo. Prze-
ciwnik jego z partji republikańskiej p. Wa:
terman ma według demokratów bardzo
małe szanse i osoba jego służy raczej do
urozmaicenia kampanji, w której daje się
uczuwać brak życia i zainteresowania.

Prasa nowojorska zdumiona jest re-
- Zhltatami registracji, Obywateli i obywa-
telek głosujących, zapisało się 1,240,432.

Jest to prawie 'o trzysta tysięcy mniej
niż w roku ubiegłym podczas wyborów na
prezydenta. Jest o 21 tysięcy mniej, niż w
poprzednich wyborach lokalnych przed
człerema laty. Prawie wszystkie pisma
nie ukrywają rozczarowania. I mają ra:
cję.

Wyborców w New Yorku jest około
2 i pół miljona. To znaczy, że w wybo-
rach listopadowych, weżmie udział mniej
niż połowa uprawnionych do głosu oby
wateli.

Co jest powodem tak małego zainte-
resowania się ogółu wyborami? - pytają
isma

Odpowiedź na pytanie jest krótka.
Ludzie nie interesują się, bo maszyny po-
lityczne trzymają wszystko w swoich rę-
kach, a szersze masy widząc co się dzieje
usuwają się od głosowania,

Taka sytuacja panuje nietylko w New
Yorku. Politykierstwo zawodowe zabija
obywatelstwo i poczucie obowiązku. Dla
tych panów zawodowców im mniej ludzi
głosuje, tym lepiej.

Lecz gorzej, coraz gorzej jest dla spo-
łeczeństwa, które dobrowolnie oddaje się
politykierom na łaskę i niełaskę,

# % %

- FASZYŚCI I MASONI

Faszyści włoscy po rozbiciu najpierw
komunistów, a później wszystkich lewi-
cowców do umiastowanych liberałów włą-
cznie, zabrali się teraz do masonów. Leje
się krew wę Florencji, nie brak starć i a-
wantur w innych miastach włoskich.

Oczywiście, że przeciwnicy masonów
ogromnie się z tego cieszą.

Patrzcię - wołają - jaki to dzielny
i genjalny dyktator ten Mussolini. :Gromi
bezbożników. -

Za tą dzielność i „genjalność", Wło-
chy kiedyś drogo zapłacą.

Faszyzm żywcem pożycza metody śre-
dniowiecznego katolicyzmu i dąży do uro-
bienia z narodu włoskiego jednej
ni pod kontrolą jednego pasterza.

Nie dokonał tego jednak rzymski ka-
tolicyzm, nie dokona i faszyzm,

Święta Inkwizycja nie wytępła niedo-
wiarków. Nie wytępi ich 1 teror

wyczajki".

WSTEPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA
JÓZEFA Pi KIE

 

 

 

Na Marginesie

OMU by to sig śniło, nie mó-
wig już przed stu laty, ale na

wet - przed lat dziesięciu, Au-
tora, któryby to opisał, posądzo-
noby o fantazję tak chorobliwie
wybujsłą, że taki autor musiał»
by jakiś cza posiędzieć w Two-
kach, 8 jeszcze | tam Bogu dzię-
kować, że powołał go do życia,
gdy przypalanie boczków sługom
i służebnieom szatana z mody
wyszło. Niechby takiego Forda
Henryka przyłąpołą na takich
aatuczkach Święta Inkwizycja w
swoim czasie! Bo oto, co on wy-
prawi,
Wysyła jutro a Detroit na Cur

tima Field pod New Yorkiem -
meroplan. Na aeroplanie leci au-
tomabil. Aeroplan po wylgdowa-
niu zostanie rozebrany na części
i włożony do zmontowanego na
poczekaniu automobilu. Z Cur-
tiss Pleld meroplan pojedzie so-
bie z całą wygodą i szykiem do
Wanamakerą w New Yorku,

Zalatwig to wszystko trzej
monterzy nie z piekła rodem, ale
z Detrolt tu przysłani.

I pomyśleć tylko, że taklemi
bezoceństwami zajmuje się czło-
wiek statoczny, poważny, zamoż
ny, no i po swojemu pobożny
(choć heretyk).
Na szczęście p. Ford wostat-

niej chwili wyrzeki się szatana
i spraw jego | preysial na aero-
planie do Wanamakera tylko
dwa gatunki „galanterji": dla
p. t. publiczności trochę podwią-
zek | krawatów, dla samego zaś
Wanamakerą list z pochwałą je-
go zasług na połu popierania
postępu technicznego.

kkk

ZBUNTOWALY się w Meksyku
mieście byki przeciw tore-

adorom, na byczy ływot godzą
cym. Nie dwa zakatrupione by-
ki wyciągnięto z areny, jak to
było zapowiedziane w progra-
mie, ale dwu beznadziejnie po-
szwankowanych na ciele tore-
adorów. Propaganda bolszewic
ka w Meksyku rob| swoje.

Cacao

BISKUP Durhamu, Dr. Hen-
sley Henson w kazaniu wy-

głoszonem tu Wtzóraj nazwał
Amerykę krajem najbogatszym
pod słońcem a jednocześnie naj-
bardziej zbrodniczym. Za przy-
czynę wzmożonej | wzmagają
cej się zbrodniczości biskup u-
ważą właśnie nadmiar bogactw.
Złoto jest magnesem odciągają-
cym dusze od wyższych celów 1
religijnych wzorów życia. Je-
dyng radę na nadmierne „Rpe-
tyty fizyczne" widzi biskup w
„dyscyplinie -morslnej", -która
niestety słąbnie 1 stopniowo za-
nika.

Historja o złotym clelen nie
traci z biegiem wieków na aktu-
alności i nie przestaje być wdzi
cznym materjałem --- do

« a +

NOWY komendant Legjonu A-
merykańskiego ogłasza, że w

Kongrosie będzie złożony nieba-
wem projekt ustawy mobilisa-
cyjnej, według której w razie
wojny ulegać będą przymusowej
konskrypcji nietylko ludeJe w
wieku poborowym, ale i -przed
siębiorstwa przemysłowe 1 kapi-
tały. Wszystko przemawia za
tem, że projekt będzie przyjęty.
Projekt dobry | zę wszech miar
zasługujący na poparnie. Szko-
da tylko, że jest nieco spóźniony
i przypomina przysłowiową „łyt
kę po obiedzie".

* % :*

ROFESOR Iwanow wyjetdia
z Leningradu na koszt Aka-

demji Nauk do Afryki Środko-
wej w celu badania tam życia i
obyczajów małp. Wilki miały się
rozmnożyć w Rogji sowieckiej w
sposób zaiste straszliwy, alo
małp nagle zabrakło.

Najpiękniejsze okazy wyni-
' sty sig z nad Newy na Rivierę.

+ 6 »

MARŁ niedawno na południu
„król tytuniowy" James B.

Duke, który „robiąc w tytuniu"
to samo co Rockefeller „robił w
naście", zbił wielomiljonową for
tunę, rozwinął produkcję papie-
„rosów na olbrzymią skalę i przy-
czynił się w znacznej mierze do
imponującego „zatabaczenia" te
go kraju.

Dość znaczną część swej for-
tuny w kwocie 40 miljonów do-
larowprzeznaczył na popieranie
wyższego szkolnictwa i badań
naukowych w ojczystym swym
stanie, North Carolina. W labo-
ratorjach tamtejszego uniwer-
sytetn uczeni epecjaliści badają

forn whne stiifld chroniomego za-
 da rokotyną
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: Z PRASY I O PRASIE

W „Dzienniku Chicagssmm"

clytamŁ:
- Wszystkich kapłanów kato-

lickich na całym świecie jest 231,

002, z których 200,424, pracuje w
Europie. W Afryce Jeden kaplan
katolicki przypada na 400 kato»

likéw m 22,000 pogan: w Ocemuji
przypada jeden ksiądz na 300 ka-
tolików a 100,000 pogan; w Ja-
woud! jest feden kuplan na 880 ka-

tolików a 220,000 pogan; w Chi-
nach jeden kapłan na 800 katoli-
ków, w 180,000 pogan; wresscle
w Indjach jest jeden miejonarz
na 860 katolików m 100,000 po-
gan.

Ileś to jednak jest tego pa-

skudztwa (pogańskiego) na

«
świecie! +

+

Musimy sprostować powyższą

uwagę w Wiadomościąch Co~

dziennych.

W Polsce zdarzył się wypadek,
który przypomniał światu sbrod=
nię Macocha w Częstochowie, któ-

ry zamordował brata własnego w
klasztorze i ukrył go w szafie,

którą potem wywiózł 1 zatopił,
uby oddać się bez przeszkody ro-
mansowi z żoną zamordowanego.

Obecnie we Lwowie również za.
konnik zamordował drugiego, Pow

wiadają, że warjat [ znów od-
słoniłu się straszna atmosfera
zgnllisny ukrywana pod świętobl.
wą szatą!

 

 

Nie w szafie, ale w - kana-

pie braciszek Macoch ulokował

zwłoki swej ofiary. Świecki,

więc klepski, sąd nie dopatrzył

slg w tem... okoliczności łago-

dzącej.
+06

Znamienne słowa prezydenta

Coolidge'a o „wspólnem brater-

stwie" podkreślą Kurjer Polski

z głębokiem uznaniem w nastę-

pujący sposób:
Są to znamienne słowa, tem zna»

mienniejazo, ż poghodzą z ust pro-

zydenta Stanów Zjednoczonych.
Wartoby je oprawić w ramkach i
czytać codziennie jako dowód, że

Ameryka jako całość nie odstąpiła
_ od wzniosłych zasad twórców De-

klarncji Niepodległości 1 konsty»
tucji amerykańskiej 1 że szowi.

nistyczne zapędy Klanistow 1 (n-
nych „Nordyków" są tylko prze-
mijającą falą nietolerancji 1 bl.
goterji powojennej. Oby „potem
tow! patrioc!" i szerzyciele niena-

wiści raczyli wsiąć słowa prosy-
denta do serca i
mieli, to Ameryka jest krajem
wolności dla wszystkich ludai, bez
względu na ich różnice rasowe, na-
rodowościowe, religijne 1 języko-
we, bo, są i prawdziw( Ameryka»
nie, „którzy przypadkiem nie uro-
dali się w naszej części kraju, któ-

nie (dy do naszego domu mo-
dlitwy, którzy nie pochodzą z tej
same) raay co my, lub którzy nie
władają dobrze naszym językiem.

WIADOMOŚCI AMERYKAKSKO-POLSKIEJ IZBY

HANDLOWEJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH
 

Finanse

„Kurjer Warszawski" w wy-

daniu z dnia 20-g0 września r.

b. zamieścił wiadomość, że pol-

skl minister finansów zaakcep-

tował warunki projektowanej

pięciomiljonowej dolarowej po-

życzki, jakie miasto Poznań za-

ciągnąć zamierza w najbliższej

przyszłości w Stanach Zjedno-

czonych. Pożyczka ta ma być

użyta na cele rolnicze i przemy-

słowe.

Cyrkulacja pieniędzy: w Polsce

W Polsce dnia 20-go sierpnia

znajdowało się w oblegu 705

956,000, a 81-go sierpnia --

746,269,000 słotych. W znacz-

nym stopniu do

się cykulacji pleniędzy prlyonY-
niły się banknoty Banku Pole
sklego, których 20-go sierpnia
było w obiegu na sumę 443,155,-
000 złotych, a 31-go lipca 461,-
640,000. Monety brzęczącej by.
ło w obiegu 31-go lipca na su-
mg 160,089 tysięcy złotych, a
2+5o sierpnia - 134,499,000 zlo
tych.

Bilans handlowy

Dobre wyniki kroków przed-

sięwziętych przez rząd polski w
'gelu polepszenia krajowego bi-

lansu handlowego uwidoczniły
się już w sierpniu, gdyż podczas
gdy w lipcu przywieztono do
Polski towarów wartości 178.
200,000 słotych, w sierpniu su-
ma ta spadła do 116,400,000 zło-
tych, a Jednocześnie wywóz

 Polski zasennice powiększył sl
* o wynokiącą preomlo 114

HP

 

100,000 złotych (w lipen wyno-
all 86,700,000 złotych, a w slerp-
niu doszedł do 104,400,000 zło-
tych), Dzięki starannemu u-
regulowaniu stosunków handlo-
wych hilans Polski polepszyt sig
znacznie w miesiącu sierpniu |
zmniejszył lipcowy deficyt w su
mie 86,500,000 złotych na 12,
000,000 złotych. Przywóz w
sierpniu składał się przeważnie
z artykułów żywnościowych
(25,000,000 złotych), gdyż sa-
mej mąki sprowadzono z Ame-
ryld za 5,000,000 złotych, Na-
leży się spodziewać, że doskona-
łe niwa w Polsce położą ko-
niec przywozowi zbożą | mąki,
co wielce przyczyni się do
noważenia, .

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego

 

FELJETCN

Sergo Kai-M(Tajfuni)

CHWILA

Wczoraj otworzyłem szufladę
mojej starej szafy.

Starzyzną i chłodem powiało
od niej. Książki i listy pożółkły.
Wyjałem je... i przeglądam.

Q, jak drogi jest dla mnie
każdy świstek papieru, ponieważ
przypomina ml cało życie prze-
sile, moją młodość bez troski.
O Boże, ileż wdzięcznych i atła-
sowych wiosen, ile żółtych i tęsk
nych jesieni :upłynęło od tego
czasu.
O młodości, o szczęście!
Dokąd, dokąd odesztyście?
Pogrążyłyście się w wieczno-

fel i nie amartwychwstaniecle
już, Nigdy, nigdy nie otwieracie
drzwi, za któremi kryje się wa-
sze całe przyszłe życie, nie czy-
tujecie pokrytych kurzem sta-
rych listów, ponieważ otworzy=
tyby się stare, dawne, zabliźnio-
ne rany.

I przed wami staną obrazy,
drogich sercu, bliskich ludzi, 0-
kryte pajęczyną portrety przemó-
wią do was i strach was ogarnie.

Nie trzeba....
Niech płynie życie.
Pośród smutku i przesłwno-

dol zabłyśnie światło szczęścia.
trwa tylko chwilę.

Nasze życie całe - to chwilą.
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(Ciąg dalszy.)

Bo zbliżają się dalsze bataljony gwar-
dji. Udana ucieczka brygady Maillanda
wciąga ich w zasadzkę. Ze wszech stron
sypią się na nich kule armatnie i karabino-
we. Naokoło nich nic, tylko ogień. Wel-
lington, ostrzeżony, przygotował się --
gwardja Napoleona Wielkiego poczyna się
cofać.

w « »

„Gwardja się cofa" - poszedł pogłos
po Wielkiej Armji i zimny dreszcz. Regi-
Tmenty, które poczęły posuwać się za nią,
zatrzymałysię wprzerażonem zdumieniu,
zaskoczonei osłupiałe -- świat przewra-
ca się do góry nogami, czy się kończy -
-- gwardja nie cofała się dotąd nigdy...
Jedyna nadzieja, jedyna wiara w trzydzie-
stu trzech tysiącach Grouchy'ego, które
stamtąd oto, ku prawemu skrzydłu nad:
ciągają... Prędzej, prędzej!...

bok Zaremby stało kilkunastu wia-
rusów Napoleońskich ze zniszczonego puł
ku grenadjerów w wysokich czapkach. Po-
czynili oni daszki z dłoni nad oczyma i
wpatrywali się wstronę Saint-Lambert,
skąd nadciągało wojsko.

- Grouchy - rzekł jeden.
- Nasi - odezwał się drugi.
Rwany, nerwowy śmiech wstrząsnął

gardłem trzeciego.
- Dadzą im, ha, ha --
- Bobu - dokończył czwarty.
Zmęczone, zziajane twarze Francu-

zów poczerwieniały.
Lecz nagle bladość powlekła je niemal

śmiertelna.
- Cadilloux - rzekł jeden - to Pru-

sacy...
- Prusacy...
- No to po nas, Matko z Paryża!...
- A po nas...
Karabiny zadygotały im w ręku; spo-

głądnęli po sobie, a potem na lekkokon-
nych polskich. Ich marsowe twarze sta-
ty się bardzo smutne i poważne.
- Polacy - szepnął półgłosem żoł-

nierz zwany Cadilloux.
- Mało - rzekł kapral.
- Prusaki - przeleciało po szwadro-

nie Jerzmanowskiego. .
Zaremba popatrzał na żołnierzy.

; -Byli spokojni. .
straszna, sytuacja bez wyj:

cia stała się już częścią składową życia
polskiego, uczucie jej częścią składową
krwi polskiej.
- Trza będzie zginąć - zamruczał

jeden ułan. .
- Na toś się psiamać rodził - odpo

wiedział mu drugi. .
- Dyeś wiedział, że na to się! do woj-

ska idzie, aby póty żyć, dopóki się nie

umrze.

Cała armja angielska ruszała ławą do

ataku. .
Wellington, widząc nadeszłą pod Zie-

thenem i nadchodzącą dalszą pomoc Blue-

chera, wypadł przed front i, wyprostowa-

się w strzemionach, powiał kapęlu-

szem. Na ten znak wszystkie siły angiel-

skie w ciasnocie skoncentrowane ruszyły

nazą: ini
Już poczęto we francuskiej armji mie-

szać.się i giąć. .
Armja podczas walki frontowej zosta-

ła zaatakowana znienacka z boku.

|

Poczę-

to wołać: zdrada! zdrada! A w echo za tem
dały się słyszeć wołania: ratuj się, kto

może;... .
Napoleon, siedząc na srebrzysto -jabl

kowatym Taurisie, który go przymósł ngd

Niemen, a na którego się przesiadł zmie-

niając zmęczone wierzchowce, szykował

do ataku dwa bataljony strzelców i kłam-

ljon grenadjerów starej gwardji, aby je 0-

sobiście powieść w posiłek walczącym pig-

ciu bataljonom, (gdy ujrzał załamanie gę

i zamieszanie swoich sił. W jednem mgnie-

niu oka objął on i przeniknął sytuację.

Przegrał. Serce zadrgało w nim. 'Zmżył

zmarszczeniem (czoła nad brwiami kape-

Jusz, aby oczy o ile sig da przysłonić, i wy-

dał komendę formowania trzech karre.
-- Prędko! - wołał. - Żołnierze za:

trzymają się koło tych bataljonów, jak ko-
ło słupów!

Kalkulacja możebnościi pmwdopqdo-
bieństwa zawiodła... Marengo... Dessaix..
Młodość... Most i załamanie się mostu.

Wtej chwili pułkownik
ski.powtarzał rozka:;

| dających tył. Panika ogarnęła Wielką Ar-

 

©

- Baczność! Macie słonić cesarza!
Honor i Polska!

Zawahanie się armji Napoleońskiej
stawało się już ucieczką. Kawalerja pru-
ska cięła szablami rzucających broń i po-

mję. Wśród kolosalnej wrzawy bitwy ba-
taljony, pułki, szwadrony poczęły się co-
fać, tłoczyć, mieszać wzajemnie, spychać i
wać. Panikę potęgował zbliżający sig
mrok.

Na karre Napoleona wpadli dragoni
angielscy i czarne ułany brunświckie, pie-
chota angielska i szkocka, huzarzy pruscy
i pruska infanterja. Naokoło wszczęły się
pożary od strasznych salw armatnich, a
przy ich blasku płynęły rzeki uciekających
i goniących - płynęły rzeki krwi!...

Bogini Zwycięstwa, Nike, zasunęła za
słonę świątyni...

Trzy bataljony Napoleona i czwarty,
który przybył, cztery kwadraty, cofały się
krok za krokiem, tracąc armaty, zostawia
jąc ludzi. Pokotem kładły przed sobą nie-
przyjaciół, którzy je atakowali i przyja-
ciół, którzy w nich chcieli znaleźć schro-
nienie. Cesarz usiłował zatrzymać niemi
napór i pościg wroga, uratować armję, dać
jej czas ochłonąć, zatrzymać się i zgrupo-
wać.

Rozległ się mocny, uroczysty warkot
bębnów.

To cesarz kazał bić „grenadjerkę",
aby gwardzistów rozproszonych skupić
koło siebie.

Wśród pięciuset ludzi dobył szpady.
Do ataku! \

Dobyli szpad generalawie zgrupowa-
ni koto niego.

Cesarz daje ostrogi koniowi. Chce rzu-
cić się naprzód, walczyć, jak żołnierz i zgi
nge, jak bohater. Grenadjerowie podnoszą
okrzyk trwogi i grozy. Marszałek Soult
chwyta za cugle Taurisa.

Dwa płomienie krzyżują się w piersi
cesarza. Nie ubiła go żadna kula, nie dra-
snęła nawet... Śmierć nie chce go wziąć...
Walczyć, jak żołnierz, zginąć, jak boha
ter... Tron, syn, jego genjusz... Genjusz
jedyny... Uderza konia ostrogami wzno-
sząc szpadę, lecz ręka Soulta zastanawia
Taurisa, osadza go w miejscu,

Przeznaczenie... 7
Zginąć -- -Jecz żyć ---
Cesarz daje się cofnąć --

niedługo potem maszeruje powoli przed
cofającemi się bataljonami gwardji, osło
nięty niemi przed atakiem - dociera w od-
wrocie do Caillou, gdzie nocował.

Lecz kolumna huzarów zabiega mu
od boku. Pięć szwadronów sadzi, co koń
wyskoczy.

Dostrzegł ich Jerzmanowski.
On cofnął się ze swym szwadronem

mało naciskany, ulicą wśród furgonów,
które go ochraniały jak wał.

- Wypuściwszy konie poza furgona-
mi, możemy zbiec - rzekł jeden z kapita-
nów.

Lecz Jerzmanowski wskazał mu pała-
szem: patrz tam!
- Wydaje się, jakoby cesarz tam je-

chał, czterech generałów i pięciu czy sze-
ściu szaserów konnych... Przebóg! Prze.
cie na nich lecą huzarzy z flanki!

- Właśnie.
- Formuje się! Do ataku broń! Cu-

gle skróć! Marsz! Marsz!
Spiął Zaremba konia ostrogami, że

ten susa wyciął z miejsca, jak jeleń postra-
szony, i Szwadron Wyspy Elby, ostatni
szwadron Napoleońskiej kawalerji pol-
skiej gnał ze wzgórza wdół tak ostrym pę-
dem, że dech w piersi się zapierał.
- Marsz! Marsz! - wołał wódz.
-'Marsz! Marsz! - powtórzyli ułani.
- Ostatnia szarża, - rzucił ku Za-

rembie Jerzmanowski.
Zabiegali oni huzarom z ukosa do

frontu. Ci zoczyli ich. Nie rozpoznali
liczby i komendant zwracać począł całe
pięć szwadronów; nim zwrócił, lekkokon-
ni Jerzmanowskiego runęli w nich, jak
szałoną falą pchnięcia porwana z portu
szalupa w bok okrętu skręcającego uderza.

Klin uderzył tak potężnie, że husarzy
pryśliod ciosu. Przewracając konie i lu-
dzi wybili lukę lekkokonni w drugim szwa
dronie, na który wpadli i dostali się na po-
wietrze, Ale już inne szwadrony poczęły

 owijać ich kreto.

(Ciąg dalszy nastąpi.) i

 

 

Jedną z dystyngowanych pasate-
rek, które ostatnio wylądowały
w New Yorku na okręcie „Ma-
jestie", była pant J. Ormond Law»
son Johnson, pochodząca z głoś»

nej rodziny Guggenheim'ów

Republikański kandydat za

przychylnem traktowaniem

cudzoziemców

 

 
(Ciąg we ates 1-65

konywaniem prawa, ale jestem
za zmniejszeniem Ilości praw,
szczególnie ograniczających wol
ność osobistą naszych obywa-
tell, które się okazują szkodii-
wemi i niepotrzebnemi w co-
dziennem życiu społeczeństwa.
Nie jest obowiązkiem rządu mie
szać się do spraw religijnych,
jakiegokolwiek obywatela, ani
jego prywatnego życia, dopóki
jego sposób życia nie narusza
praw obywateli, Przyrzekam w
razie wybrania mnie na mayora
miasta New Yorku, iż każdy o-
bywatel będzie miał zupełną
swobodę w wykonywaniu swo-
ich prac codziennych bez wtrą-
cania się władz miejskich w je-
go osobiste Interesy.
 

Liga Narodów prosi Stany Zjed-
noczone o pomoc dla walki

z niewolnictwem

GENEWA. - Rząd Stanów Zied.
noczonych został poprosrony przes
Lege Narodów, by się przyczynił do
walki z niewolnietwem, uprawisnem
jeszcze w pewnych krajach asjatyc
kich, atrykańskich, jak również 1 a-
merykańskich,

 

 

Z BROOKLYNA

 

\ NARESZCIE!

Chór „Symfonja" niniejszem
dzieli się wiadomością z Polonią
w Brooklynie i okolicy, iż po-
szukiwaną od szeregu lat ope-:
retkę p. t. „Dziecko Lasów" na-
reszcie zlokalizowano i takowa
będzie odegrana przez Tow. Śp.
„Symfonja" w Domu Narodo-
wym, 261 Driggs Ave., w Brook»
lynie, w niedzielę dnia 25 paź-
dziernika, jak zwykle ze współ-
udziałem najlepszych sił ama-
torskich i fachowej retyserji
znanej artystki teatralnej, pani
H. Czaplickiej.

Operetka p. t. „Dziecko La-
sów", za którą chór „Symfonja"
długi czas poszukiwał, jest ro-
mantyczno-humorystycznem ar-
cydziełem jednego z naszych pol
skich pisarzy, o treści tak głę-
bokiej, jak puszcza, w której się
akt I-szy rozgrywa.

Jest tak wesoło, jak Warsza~
wa w karnawale, gdzie się roz-
grywa akt 241

Jest nakoniec tak cudnie i har
mónijnie doskonała, jak natura
sama, na której łonie wśród dzie
wiezych lasów i dzikich zwierząt
okrutnym losem rzucone, wycho
wało się to dziecko lasów.

Znaleziona przez dwóch polu
jących paniczów 1 przywieziona
do wielkiego miasta, dus! się for
malnie w atmosferze obłudy i
fałszu i ostatecznie ucieka do
swoich lasów, gdzie ją po pew-
nym czasie odnajduje jej matka.

Oto jest treść w ogólnych za-
rysach, bliższe szczegóły ukażą
się niebawem na tem samem
miejscu. L. Tomaszewski.

Szkoła T-wa „Oświaty" im.
G. Narutowicza w Greenpoint

Z zadowoleniem konstatujemy
fakt, że Polonja miejscowa do-
cenia znaczenie polskiej szkoły
dokształeającej, gdyż w pieq-
wszym tygodniu zapisało się do
szkoły „Oświaty" 143 dzieci, a
mamy dzie! nietylko z Green-

 

 
 

TA KULISAMI „ZARZĄDU CENTRALNEGO"

ZWIĄZKU NAR. POLSKIEGO
 

(Dokończenie.
Cięższa była natomiast prze-

prawa z samym panem Brzozow
skim, którego nie chciano dopu-
ścić do tłumaczenia się, lecz na
stałe domagania się dyrektora
Majchrowieza, aby mu daé
„square deal", pozwolono mu
wreszcie stanąć przed szacow-
nem obliczem trybunału, lecz to
sprawy jego już w niczem nie
zmieniło, gdyż był on już ska-
zany na wydalenie.
Pan Brzozowski miał jednak

sposobność powiedzieć komiteto
wi co myśli o całej tej sprawie.
Jedno jego zdanie zasługuje
na uwagę, gdyż ilustruje stosun-
ki, panujące dziś w pismach
związkowych i wykazuje, jaką
etyką rządzą się te pisma 1 sza-
nowna większość w Zarządzie
Centralnym, Pan Brzozowski po
wiedział:

„Panowie, zawsze myślałem,
że w pismach związkowych pi-
sze się tylko prawdę, Zawsze są-
dziłem, że tak poważne pisma,
organy tak poważnej organiza-
cji kierują się bezwzględnie w
swej etyce prawdą. Widzę jed-
nak, niestety, że się pomyliłem.
Tu kładzie się widać na pierw-
szem miejscu względy osobiste
i specjalne fawory przed wzglę-
dami publicznemi. Ja w swojem

 

Na boleści

w krzyżach, w boku,
w plersach, naderwanie,
sztywność, sprébujcle

Severa's

Gothardol.

Jego gojące dzialanie jest
wprost «udownem na bo-
leści pochodzący od reu-
matyzmu i neuralgie.

Ceny 80 a 60 chotów,

Prébujcte najpierw kapié w aptece

W. F. SEVERA €0.
©EoAR RAPIOS, town

g zma

  

sprawozdaniu napisałem tylko
prawdę i tego, co napisałem pod
żadnym warunkiem nie cofnę i
domagam się zadośćuczynienia
za postępek p. Przyprawy".
Na to oświadczenie p. Brzo-

zowskiego odpowiedział wjcepre
zes Garbarek kapitalnym, praw-
dziwie jezujckim argumentem,
który szeroka Brać związkowa
powinna sobie dobrze zapamię-

„Panie Brzozowski, niech pan
sobie zapamięta, że nie zawsze
prawdę można pisać, jeśliby na-
pisanie prawdy miało szkodzić
sprawie".

Jakiej sprawie? Może związ-
kowej? Więc według pana Gar-
barka, więcej zaszkodzi sprawie
związkowej powołanie do porząd
ku jakiegoś Związkowa, jeśli
głupstwa plecie i szkodzi spra-
wie polskiej, niż pominięcie mil-
czeniem takiego szkodliwego dla
Polski w szeregach związkowych
"działania ?

Ale pisma związkowe już daw
no rozwiodły się z prawdą i ma-
ją dwie miarki sprawiedliwości
dla spraw i ludzi i różniczkują
Związkowców na dwie kategorje
i nie będzie w Związku porząd-
ku i spokoju, dokąd tego zła się
nie usunie, dokąd pisma związ-
kowe nie będą służyć interesom
całego Związku, a nie samej tyl-
ko kliki rządzącej w Zarządzie
Centralnym przekupstwami i
'wlasnem  widzimisie. Pisma
związkowe muszą się rządzić
prawdą i jednaką dla wszystkich
związkowców, dla wszystkich lu
dzi i spraw miarką sprawiedli-
wości. Dokąd to nie nastąpi, bę-
dzie w Związku wojna wewnę-
trzna i w tym kierunku przede
wszystkiem czynności Rady Nad
zorczej muszą być skierowane.

Zwolania Rady Nadzorczej do
maga się także, będąca w mniej-
szości tylko przypadkowo opo-
zycja w Zarządzie Centralnym
1 bynajmniej nie podziela pew-
nych nadziej większości przypad
kowej odnośnie zwołania całej
Rady Nadzorczej, bo osobiste
skłonności i sentymenty są sen-
tymentami, a konstytucja jest
konstytucją i osobistym senty-
mentem nie Można jej tłuma-

| czyć.
    

 

| BACZNOŚC POLACY W So. BROOKLYNIE, N. Y.!
, W czwartek 15-g0 października, 1925 roku

| WIELKI WIEC ~

| W DOMU NARODOWYM, 704-5-ta Ave., rég 23 ul.
W Przemawlać będzie major Wojsk Polskich, weteran Legjonów,

| kawaler krzyta Virtuti Militart, reprezentant Związku Legjo-

nistów 1 Związku Inwalidów, poseł do Sejmu Rzeczypospolitej

| __ Polskiej

KAROL POLAKIEWICZ

Początek o godzinie 8-6] wieczór.

GMINA ZŁĄCZONYCH TOWARZYSTW

w 80. BROOKLYNIE,

WSTĘP WOLNY:

 
     
 

point, lecz także z Centralnego

Brooklyna, WiMiamsburgh'u o-

raz Blisville'u.

Jak na'tutejsze stosunki, jest

to objaw dodatni, gdyż zważy-

wszy, że w okolicy mamy jesz-

cze jedną polską szkołę, oraz kil

ka szkół parafjalnych, przycho-

dzimy do przekonania, że szko-

ła „Oświaty" wstępnym bojem,

że się tak wyrazimy, zdobyła so

bie uznanie.

By skuteczniej prowadzić da-

lej tę doniosłą pracę, Komisja

Edukacyjna poczyniła pewne

zmiany i tak: wykłady dla klas

I, II i III będą się odbywać we

wtorki 1 czwartki od godz. 6-ej

do 8-e) wieczorem, oraz w sobo-

ty od godz. 9:30 rano do 12 w

południe, elementarz A, B i C we

środy I piątki od godz. 5-ej do

7-ej wieczorem.

Zapisy do szkoły trwają na-

dal i rodzice, których dzieci u-

czą się w szkołach publicznych,

mają sposobność dać dzieciom

swym poznać dokładnie w mo-

wie i piśmie język polski.

Szkoła mieści się pn. 678 Leo-

nard ulica, Brooklyn, N. Y.

Eska,

10 lat więzienia za postrze-

lenie policjanta

Charles Powell, lat 33, 104

Floyd St., Brooklyn skazany zo-
stał na 10 lat więzienia w Sing

Sing przez sędziego Taylora.

Powell przyznał się do postrze

lenia ' policjanta Williama Too-

land, gdy ten przy Myrtle i Tomp

kins Aves. chciał go zrewidować.

Adwokat Powella prosił sędzie

go o litość, usprawiedliwiając,

że on 1 tak dość odcierpiał, leżąc

przez kilka miesięcy w szpitalu

od strzałów policjanta.

Sędzia jednak prośby tej nie

uznał.

SOUTH BROOKLYN, N. Y.

Czy wiecie Rodacy o tem, że

okolice South Brooklyn'a, któ-

re zamieszkujecie są powszech-

nie „Japonją" zwane?

Czy wiecie Rodacy o tem, że

nieraz w słotne wieczory jesien

ne będziemy musieli spędzać

wieczory w domu, nablając

fajeczkę lub kręcąc papierosa,

podczas czytania smutnych lub

wesołych „Obrazków  Włóczę-

 

git"

Czy wiecie Rodacy, że w Do-

mu Narodowym, w South

Brooklynie, pn, 724 Fifth Ave.

istnieją dwie bibljoteki bezpła-

tne, które są otwarte w każdy

czwartek tygodnia, od godziny

8-e) do 9-ej wieczór?

Czy wiecie Rodacy, że bibljo-

teki te są zaopatrzone w boga-

ty 1 wielki wybór dzieł naszych

wielkich mysliciell. Katalogi

W SPRAWIE PRZYJĘ-

CIA KONGRESMANA

SOSNOWSKIEGO

Obywatele, mający życzenie

wziąć udział w przyjęciu kon-

gresmana Sosnowskiego, które

się odbędzie w poniedziałek, 19«

go października, o godzinie 8-ej

wieczorem w sall Trommers'

Bushwick Ave. i Conway ulica,

proszeni są o nadesłanie swego

adresu, względnie czeku na su-

me $3.50, wystawionego na na-

zwisko: F. Siwik, 2025 East 13

Street, Brooklyn, N. Y.

Wobec tego, że spodziewamy

się licznego udziału gości, a I-

czba miejsc na bankiecie jest

ograniczona, prosimy o jak naj-

szybsze nadsyłanie zamówień,

dla uniknięcia przykrego zawo-

du. W bankiecie. przyrsekli

wziął udział Po-

lacy w Wielkim New Yorku bez

względu na przekonania polity»

czne, aby zamanifestować za-

interesowanie Polonji nowojor-

sklej sprawami publicznemi i

przyjąć godnie kongresmana

Sosnowskiego, obrońcę Intere-

sów Polonii amerykańskiej w

Kongresie St. Zj.

Po bliższe informacje proszę

się zwrócić telefonicznie:

wik, Dewey 0071.

Trocki może być popularny

w Rosji ale nie w Ameryce

 

David A. Trocki, 529 Sarato-

ga Ave., Brooklyn, miał niema-

ło nieprzyjemnościz powodu swe

go nazwiska. W interesie, w po-

lityce, czy też w towarzystwach

zawsze go identyfikowano z s0-

wietami w Rosji, choć on uważa

sięza dobrego Amerykańskiego
obywatela.
Sędzia Haskell przychyliłsię

do prośby Trockiego, który od '
4-go listopada nazywać się bę-
dzie Mr. David F. Travis.
 

Szubeński i Smith areśz- :

towani
 

Po trzygodzinnych poszukiwa
niach w okolicznych lasach, po-
licja z Huntington z pomocą sze-
ryfa przyłapała Jana Szubeńskie
go, lat 19, Cedar Swamps Rd.,
Glen Head i Wiliama Smith'a,
lat 19, Forest Ave., Glen Gove.

Oskarżeni oni są o cały szereg.
napadów bandyckich, a między
innemi o rabunek Alberta i
Franka Silva z Oyster Bay z $60
jakie przy nich znaleziono.

Szubeński .jest dezerterem z
marynarki Wuja Sama i od roku
przez władze wojskowe był po-
szukiwany,

 są do w
każdy czwartek tygodnia.

N. POKORNOWSKI,

Poszukują Labińskiego

Antoni Labiński, lat 48, za-
mieszkały przy 212 Perry St.,
zaginął od dnia 30-g0 lipca i ro-
dzina nie może go odnaleźć. Jest
on 6 stóp wysoki i waży 175
funtów, ma niebleskie oczy, siwe
włosy i ubrany był w niebies-
kie ubranie.

POSZUKIWANIA

WŁADYSŁAW JANKOWSKI
- ostatnio zamieszkały w Ash-
Tey, Pa., winien się niezwłocznie

 

ze
Włocławskiem w celu załatwie
nia szeregu spraw rodzinnych.

+76 +

TEODOR i ZYGMUNT MO-
ROZOWIGZ otrzymają informa-
cję o swoim krewnym Juljanie
Morozowiczu iskiewo d. A y

  

    

 

   
  

 

 

 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

9-10 rano: 1-1 popol: 6-8 wiecu,
Telefon: Greenpolnt #716

---

Dr. S. M. Lewandowski, M. D,
603 Fourth Ave, Brooklyn

(róg 29-01 ulicy)
Mull!!! urzędowe:

1-10 rano: 1-3 pool; 6-4 wiec

 

Telefony: Biuro Husuenct oats
Miceskanie Shore Road 561

 

ooklynie:

868 Leonard St 116 North sth 81,

Mleko Nassau Ave. Blisko Barry g,
pot.1 » 08 »

i kin $o # Aime

Taisphone: Gresnpeint

  

 ---

Tol Greenpoint tain

HENRYK SOKAL, M. D.
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 ESTRONICAT- SRPenie NOWY SWIAT - TELEGRAM CODZIENNY GZWARTEK, 15 PAŻDZIERNIKA, (THURSDAY,OCTOBER 15), 1925

        

 

 

MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKIEWI-

- CZĄ Z RAMIENIA ZŁĄCZONYCH KONITE-

"TOW PHSUDSKEGO _-

W IE CE
jeee gs

15 PKŻOZIERNIKA - 80. BROOKLYN, Dom Narodowy, urządza
Komitet Obchodowy Złączonych Towarzystw.

57 PAŻDZIERNIKA - KONFERENCJA W DETROIT.
18 PAŻDZIERNIKA - TOLEDO,
22 ›PAŻDZIERNIK
23 PAŻDZIERNIK

OHIO.
- FALL RIVER, MASS.
- TAUNTON, MASS.

24-PAZDZIERNIKA-NEW BEDFORD | S0, BEDFORD, MASS.
25 PAZDZIERNIKA - BOSTON | SALEM, MASS,
26 PAZDZIERNIKA - LAWRENCE, MASS.
BT PAZDZIERNIKA - CENTRAL-FALLS, MASS.
28 PAZDZIERNIKA - THOMPSONVILLE, CONN,
29 PAZDZIERNIKA - GILBERTVILLE, MASS.

PAZDZIERNIKA = HARTFORD, CONN.
31 PAZDZIERNIKA- NEW BRITAIN, CONN.
4 LISTOPADA - WATERBURY, CONN.
 

 

: PAKTGWARANCYJNY GOTOWY

 

. (Gięg dalszyze xlr 1-ej.)

ło. możliwem .do- osiągnięcia,

spór powinien. zostać oddany Li

dzę Narodów do, załatwienia.

Uczestnicy paktu gwarancy)-

nego zobowiązują się na uzna-

nie istniejących traktatów z wer

salskim traktatem pokoju włącz

nie, a także umowy londyńskiej

i przymierza. francusko-polsko-

czeskiego
Sprzeciw Niemiec. prawdopo-

dobnie spowoduje zmianę tego

artykułu z wyłączeniem słów

polsko-czeski z włączeniem Jed-

nak uznania tych dwóch sprzy-

mierzeńców.

Inny artykuł paktu gwaran-

cyjnego stwierdza, Iż układy ar-

bitrażowe pomiędzy Francją,

Belgją i Niemcami mogą być u-

łożone, ale nie wejdą w życie,

dopóki podobne układy arbitra-

żowe pomiędzy Niemcami, Pol-
ską i Czecho-Słowacją nie zo-
staną uchwalone.

Pakt gwarancyjny również nie
powinien obowiązywać dopóki
te układy arbitrażowe nie wej-
dą w życie.

Dalej znajduje się zastrzete-
nie, że stanowisko Anglii w tej
sprawie, jest Identyczne ze sta-
nowiskiem Francji.

w w #

Komentując zagadnienie ukła
dów arbitrażowych -pomiędzy"
Polską, Czecho-Słowacją i Niem
cami, francuski minister spraw
zagranicznych Briand przyznał,
że w razie gdyby Niemcy odmó-
wily Polscc Czecho-Słowacji
dać bezwzględną gwardncję, że
się zgadzają na przymusowy
sąd polubowny w sporach, mo-
gących wyniknąć w przyszłości 
 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

: JERSEY CITY

do Polonii

 

 

Pohla Uniwersytet Ludowy
kwotuje wielki wiec w niedzielę
dnia 18-g0 października, o godz.

popołudniu w Domu Pol.
skim, 187-189 Brunswick ulica,
Jersey City. ;
Na fem wiecit bedzic. preema-

win redaktof Nowego świata i
prezes Centrali Szkół Polskich
na wychodétwie, W. B. Błaże-
wicz; drugim mówcą będzie Sta-
fikław A. Gutowski, inspektor
szkolny. Będzie wielu innych

wyz awięci zapraszamy Sza-
nowną Polonię w Jersey City do
przybycia na ten wiec. Na wie-
eu tym zostanie złożone sprawo-
zdanie z prowadzenia szkoły
przy Polskim Uniwersytecie Lu-
dowym. Więc mamy niepłonną
nadzieję, że Polonja zaszczyci
nas swem poparciem, za co zgó-
ry dziękujemy.

Zarząd P. U. L.

 

 

' Baczność Polacy w Jersey

City i okolicy!

T/wo. „Gwiazda. Młodzieży",
urządza. bał rozmaitości, połą-
czony z (afgamj. „clentowemi",
w środę «przed. Thanksgiving
Day, dnia 25-g0 listopada b. r.
Początek o godzinie 8-ej wie-
czorent,;w Białego OF&, pn.
385 Newark Ave., Jersey City,
N. J.

„Cieniowe tańce" 1 wszelkie
fiespodzianki urządzone będą
dla ubawieżla góści. Kto pra-
gnie godziwej i wesolej zabawy
wgronie dobranej młodzieży 1
kto chco się natańczyć do syta,
miechaj przybędzie na zabawę
Twa „Gwiazda Młodzieży!

KOMITET.

(25)

 

Zawiadomienie

Pierwszy roczny bal urządza
Klub Kobiet Polsku-Jl Oddział
drugi w Jersey City, KHanis
17-go października 1925 roku, w
Domu Polskim 187 Brunswick
st.. Jersey, City, N. J. początek o
godz. 7-ej wlecmrem, muzyka
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tralizację Renu, podczas gdy
sytuacja w środkowej Europie
przedstawia się inacze).

Minister Briand wyjawił jed-
mak nadzieję, ze przy pomocy
postępowych postanowień cha-
rakteru ekonomicznego, pewne
sporne kwestje pomiędzy Niem-
cami, Polską i Czecho-Słowacją
- które z politycznego punktu
widzenia nie mogą być załatwio-
ne, z czasem znajdą pomyślne
rozwiązanie.

ADRESY KONSULATÓW

ADRESY Polikdch w Amery
Poth Leeton, st., N. W

Washington
Conmuiate Gene") or,Pojend, ast Thir
venue, N
Comat of rokuinnum-m Ave.

Buttaio, N.
Consulate General of Poland, 1115 No.

Robey St., Chicwgo,T.
Conmulate of Poland, 40 Fartleld Ave

Detroit, Mich
Copmulateof Poland, 249 No. Crate St.

 

KANADA
connc of Polega, 508 Sire

brook St, Montreal,Quebec, Canada.
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SPOSOBNOSC DLA

ROBOTNIKÓW

JAMAICA

Zn $500.- gotówki 1 $25. miesię-
cznie spłatę hipoteki kupicie jeden
z najładniej zbudowanych oddziel.
nie domów blisko. Jamaica. stacji,
6 dużych ładnych pokoi i oszklona
weranda, wszystkie; nowoczesne u-
lepszenia, woda, gaz, elektryka, Ja-
koteż prywatny wjazd, blisko szkół,

sklepów 1 kościołów.

Jeżeli szukacie domu to obej»
rzyjcie nasze domy najprzód,
a przekonacie się naocznie.
Działajcie szybko, bo domy
te długo na tych warunkach

nie będą stały.

HAWKINS HOLDING

Pinegrove Street
jeden blok na południe od Lincoln
Ave. Pięć bloków od Sutphin Blvd.

JAMAICA, L. I.
O spotkanie się telefonujeie,

Richmond Hill 2184.
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Cały dochód prmi'cłny na
szkołę polską. ;

Szanowni Rodacy i Rodaczki!
Zapewnie wszyscy drogo ceni-

cie swoją mowę polską i zapew-
nie nie chcielibyście, aby wasze
dzieci ją zapomniały. Jeżeli fe-
szcze w Was bije krew polska to
popierajcie szkółki języka "pol-
skiego, nie zapominajcie o wyżej
podanem dniu, spieszcie wszyscy
do Domu Polskiego, gdzie przy
dźwiękach pięknej muzyki, weso-
ło się ubawimy i zarazem poprze-
my dobry cel.
Serdecznie zaprasza wszystkich

KOMITET.
 

NEWARK

„Jutro Pogoda" w Newarku

Tak jest, „Jutro Pogoda" i nie
robi żadnej różnicy, czy napraw»
dę dzień będzie pogodny, czy
deszcz ulewny będzie padał, w
niedzielę, dnia 18-go październi»
kai, w sali Laurel Garden, wysta-
wiona będzie arcywesoła sztuka
p. t. „Jutro Pogoda".

„Fair and Warmer" powiada
wieszcz pogody; gdy przepowia«
da piękny dzień.

„Jutro „Pogoda", głosi: Polski
Teatr Narodowy z New Yorku
i przez to przepowiada wieczór
nadzwyczaj wesoły, w dniu wy.
żej wymienionym.

Polonja w Newarku i okolicy

„tel Garden, w niedzielę wieczo-
rem. - 
 

winna tłumnie śpieszyć do Lau- !r

   

który

WSZYSCY UDAJMY SIĘ NA

- T&LETNI JUBILEUSZÓW BAL

- POLSKA ROBOTNICZA KASA CHORYCH ..
Oddział 2-gl w Newark, N. J

-W SOBOTĘ, 17-60 PAŻDZIERNIKA, 1925

Początek o godzinie 7:30 wieczorem

W SALI KLUBU OŚWIATOWEGO :
256 Court Street, Newark, N. J.

Muzyka ,,National Syncopators" - Cena biletu 35 centów)
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700. Broadway, New York city
Pokey 2%. Rog 11th Street.

   

Realnosci do sprzedania
(Real Estate for Sale)
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croan i canoy STORE
% pokoje a tylu.

Tanio, 130. Rent, 13.
661-3r Ava, Brooklyn.
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CIGAR store do mrzecanie, 2 dużepo-

koje, tani rent. Interem dobrze wyro-
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 błony. Ave., Brooktym. (81#)

   

bardzo dobrym stanie.

  

Gawliński & Co.

Polecają następujące domy: >> *

3 familijny drewniany 14 pokoi elektryka, białe zlewy, rent,
$1080. Cena $8600 gotówki około 2000. Dom w bardzo do-

brem położeniu na ładnej ulicy.
3 fam. drewniany mieszkanie po 5 pokoi i kąpielnie, elektry-

ka, rent $1200. Cona $9,800, gotówki około $3000 dom w

6 familijny drewniany mieszkania po 4 pokoje, kępnołmo, elek-
tryka. Rent $1,872. Cena $14,500, gotówki około $4,000 dom

na ładnej ulicy w bardzo dobrym stanie.
8 familijny murowany apartamenta po 6 pokoi,

elektryka, wszystkie pokoje widne, dom w bardzo dobrym
stanie, w dobrem położeniu, blok od parku. Rent 2904 bardzo
niski, Cena $23,000, gotówki około $4,000

WIADOMOŚC

GAWLINSKI & COMPANY

231 DRIGGS AVENUE

.. BROOKLYN, N. Y.|

| POŁYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTARSZYM KOSZTEM.
i ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU,

| s

kąpielnie

. 125
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Sklepy do wynajęcia

(Stores to Let)

SKLEP do wynajęcie, nadedo ale na A
żernię lip, miesieciiejdysPoche fn
lepemi. :Teletonować: t

SKLEP DO WYNAJĘCIA DUŻY

1 WIDNY, PRZYSTĘPNE

KOMORNB 30 EAST loth St.

ZGLoste SIĘ DO REAL ESTATE -

BIURA NA GORZE.

(tet)

_________

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted. Male)

DIE CASTNG
machine helper, wInych mężczyzn

Sterling Die Casting Co.
STREET, BROOKLYxNum)

inin
d l oramental~....X. if Pardo enafron„drze«5:31 Wes, Broadway. .

Comj--
orzzsrośi

n rei ani bdvllel'lk
nein eni tat
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